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C h cem y m ieszkać j)ar górników na F. 0, N
p o lu d zku

Rozpatrywanie cyfr ilustrujących 

zdrowotny naszego kraju, prowadzi 

przede wszystkim do mieszkań ludzkich.

Każda bowiem akcja ochronna i 

wszelkie wysiłki walki z chorobami społe­

cznymi nie dadzą żadnego rezultatu, jeśli 

nie zmieni się warunków bezpośredniego 

otoczenia.

Wiadomo, że mamy z górą milion cho­

rych na gruźlicę. Warunki w jakich gruźli­

ca się rozwija, są dobrze znane. A o to 

garść cyfr i faktów, które wskażą na do­

skonałe warunki rozwoju i rozszerzania 

się tej strasznej choroby społecznej.

Statystyka miejska wykazuje, że śmier­

telność na gruźlicę jest największe w naj­

uboższych dzielnicach — jeśli np. chodzi 

o Warszawę — na przedmieściach War­

szawy. Podczas gdy w centrum stolicy śred­

nia roczna śmiertelność wynosi 10,9 

tysiąc mieszkańców, to w dzielnicach 

botniczych sięga aż 33,1.

Największą śmiertelność przynoszą su­

tereny, poddasza i walące się rudery. Jak 

wykazują ścisłe badania, dokonane na te­

renie jednego tylko komisariatu w War­

szawie, — znajduje się na terenie tego ko­

misariatu 726 suteren liczących 922 izby 

mieszkalne. W suterenach tych mieszka 

3552 osoby, w tym 1358 dzieci i młodzie­

ży. Na jedną izbę w suterenach przypada 

więc przeciętnie 3,9 mieszkańców’. W wie­

lu jednak suterenach liczba mieszkańców 

w jednej izbie przekracza 10 osób. Znane 

są sutereny z 13 — 17 osób. Na podda­

szach spotykamy cyfrę 20 osób. Spotyka­

my też mieszkania urządzane w koryta­

rzach bez okien. W jednej takiej norze 

mieszka rodzina tragarza złożona z 13 osób 

w tym 7 dzieci w wieku od 2 do 9 lat.

I to wszystko w stolicy 34-milonowego- 

narodu! Policzmy ilość suteren, poddaszy, 

ruder i nor bezdomnych, a otrzymamy za­

straszającą cyfrę zniszczenia wszelkich 

wartości ludzkich. Boć każdy zdaje sobie 

sprawę, że z tego stanu rzeczy wynikać 

muszą ogromne straty dla państwa i naro­

du. Zły stan zdrowotny młodych roczni­

ków, degeneracja fizyczna i moralna, roz­

goryczenie i uległość wpływom destrukcyj-! 

nym, — o to nie uniknione następstwa sta- . - -
nu mieszkań znacznego odsetka ludności. * Strzebaczu 3oOO hektarów zbiorów’. 

Straty społeczne są również pokaźne.Cho­

roby, clierlactwo, kalectwa wymagają zna- j 

cznych sum z funduszów publicznych, by 

częściowo — nieznacznie i nieskutecznie 

zaleczyć najjaskrawsze nieszczęścia.

Urządzamy dni przeciwgruźlicze, wal­

czymy z chorobami wenerycznymi, — ale 

czyż w obliczu warunków mieszkaniowych 

najbiedniejszych części ludności nie jest 

to walka z wiatrakami.

Niedobór mieszkań jedno i dwu izbo­

wych wyraża się cyfrą około 1,031250 izb. 

Należy bowiem dodać, że 65 proc, ludnoś­

ci w miastach zajmuje jedno i dwuizbowe 

mieszkania.

Na jedno zaś mieszkanie na wsi przy­

pada również 5, 2 osób. Najgęściej miesz­

ka ludnośś województw wschodnich, gdzie 

na jedno mieszkanie przpada przeciętnie 

5. 4 osób

Należy też szybko przystąpić do grun- • 

townego przepracowania tego zagadnienia

stan

nas

na

ro-

WYSOKI GOŚĆ W WARSZAWIE.

W ARSZAW A. W poniedziałek 24 bm. 

w godzinach rannych przybywa do W ar- 

szawy, jako gość Pana Prezydenta R. P. 

rumuński następca tronu książę Michał.

PRZYJĘCIE U AMBASADORA NIEMIEC

W czwartek 20 bm. Ambasador Rzeszy 
Niemieckiej i pani von Moltke wydali o-

KATOWICE. W niedzielę dnia 23 hm. płk. Sadowskim, przedstawiciele Senatu i 
odbędzie się w Rybniku uroczyste poświę- Sejmu R. P. i śląskiego, duchowieństwo, 
cenie i wręczenie Armii czołgu, uf undo- władzę górnicze oraz Dyrekcja generalna 
wanego przez rybnickie gwarectwo wę- : i Dyrekcja Kopalń wraz z załogą Rybnie- 
glowe z załogą jej sześciu zakładów. W kiego Gwarectwa Węglowego w ilości po- i 
uroczystości wezmą udział przedstawi- ' nad 7000 osób. Niemieckiej i pani von Moltke wydali
ciele władz z p. wojewodą dr Grażyńskim, | —•— biad, który zaszczycił swą obecnością Pan

i Prezydent R. P. z małżonką.

PERTRAKTACJE HANDLOWE 
W PARYŻU.

WARSZAWA. Minister Przemysłu i 
Handlu dr Antoni Roman, który dziś wy­

li z rządem

!■

P o se ł g reck i u P rezyd en ta R . P -
I zawierające podziękowanie za nadanie mu jechał do Paryża przeprowadź 
u ri  O  I L' i n  i liro  ł  n  < i-i z a  »»ł  n I  \ i fi 1  o  n 'z \  t* 1 • 1 .WARSZAWA. 19. 5.Poseł grecki mi­

nister Collas został przyjęty dziś na 
diencji przez Pana Prezydenta R. P., któ­
remu przekazał z polecenia j. k. m. króla Jerzego 2-go jego fotografię, oprawną w' 
Grecji Jerzego 2-go pismo odręczne króla, srebro.

wielkiej wstęgi orła białego. francuskim rozmowy, dotyczące polsko-
au- Jednocześnie poseł grecki wręczył Pa- francuskich stosunków ekonomicznych, 

nu Prezydentowi R. P. w imieniu króla które, jak wiadomo, rozwijają się pomyśl- 
* nie.

Podczas swego pobytu w Paryżu p. 
Minister Roman podpisze w imieniu Pol­
ski zawartą ostatnio polsko-francuską urno- 

I 'VĆ-

OBRADY SEJMU 1 SENATU W NOWEJ 
SESJI

Na porządku obrad znajduje się mię­
dzy innymi projekt ustawy o funduszu 

na kultury narodowej m. Józefa Piłsudskie­
go, o przedłużeniu okresu urzędowania 
czasowych organów ustrojowych gminy 
m. st. Warszawy, o zmianie granic woj. 
poznańskiego, pomorskiego, warszawskie­
go i łódzkiego, w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 roku o tymczaso­

wym uregulowaniu finansów komunalnych 
o likwidacji mienia opuszczonego, o wyko- 

, nywaniu zasady nieinterwencji w sprawy 
. , ’ wewnętrzne Hiszpanii, o zmianie ustawy z

ski gradowej nie pamiętają najstarsi miesz | Wysokość pomocy która ma być udzie- dnia 15 marca 1933 roku o szkołach aka- 
lona przez Bank Rolny na warunkach kre- demickich, o Polskiej Akademii Literatu- 
dytowych tylko dla obsiania i uprawienia ry, o zapeWnieniu pracy i o zaopatrzeniu 
zniszczonych pól wynosi około 115 tys. zł. uczestników ’ walk o niepodległość państwa 

Pan Mnister Ulrych z towarzyszącymi polskiego 
mu osobami bawił na terenach powodzio­
wych około 4 godziny.

'ffl

N ieb yw ała k ieska g rad o b ic ia  
b t  jB O B riec fe  morskim

Kurier Bałtyski donosi: W poniedzia- WEJHEROWO. W' dniu dzisiejszym 
łek około godziny 2 popołudniu przecią- j tereny zniszczone powodzią w okolicach 
gnęła od strony Gdyni w kierunku połud- i Wielkiego Kacka i Chwaszczyna przybyli: 
niowym do Żukowa niebywale gwałtów na Minister Komunikacji Ulrych, Wojewoda 
burza gradowa. Grad wielkości gołębich jaj Pomorski Władysław Raczkiewicz w towa- 
pokrył olbrzymią przestrzeń uprawnej ‘ rzystawie naczelnika Wydziału Rolnego 

ziemi na grubość dwóch cali, niszcząc do- i Sztekiela, posła Formelli i starosty morskie 
szczętnie wszystkie zasiewy, ozime i jare. g° Potockiego, celem stwierdzenia rozmia- j 
Nawet zasadzone już kartofle spłynęły z , rów zniszczenia dokonanego przez powódź 
masami wody i gradu, które poryły ziemię j i grad na szosie państwowej Chwaszczyno 
olbrzymiemi rowami lejami. Podobnej kle- ' Gdynia oraz w rolnictwie.

kańcy Wybrzeża. Ludności rolniczej naj­
bliższych okolic Gdyni grozi głód, bo 
miejscami nie pozostało ma polu ani jedno 
źdźbło zboża. Ucierpiały bardzo zakłady 
ogrodnicze, gdyż wszystkie szyby w cie­
plarniach i inspektach zostały zniszczone 
Drogi, m. in. szosa z Gdyni do Chwaszcze- 
wa jest zniszczona. Komunikacja odbywa 
się drogą okrężną przez Oliwę.

WARSZAWA. W związku z otwarciem 
sesyj nadzwyczajnych Izb ustawodawczych 

Wojewoda Po- P- marszałek Car wyznaczył posiedzenieWEJHEROWO. Pan Wojewoda Po- P- marszałek Car wyznaczył posiedzenie 
morski Władysław Raczkiewicz w czasie j Sejmu na piątek. 21 bm. na godzinę 16-tą. 

pobytu w Ghwaszczynie doraźnie wyasyg- pREZYDENT REGENCJI Z KWIDZY- 
„ nowal 500 zł na pomoc dla bezrobotnych! _ TT AWEJHEROWO. Według tymczasowych ; dotkniętych klęską powodzi. Oprócz tego ’ NIA W TORUNIU.

o ) iczen powoi ź i grad zniszczyły w połud- dla bezrobotnych chałupników, których o-' TORUŃ. Dnia 19 bm. Prezydent regen- 
[ mowy ci gmmac i powiatu morskiego tj. grody zostały zniszczone przez grad i po- cji w Kwidzyniu von Keudel złożył wizytę 

w gmmac i iwaszczyno, \X ielkiej Dolinie wódź ma być udzielona pomoc na zakup p. Wojewodzie Pomorskiemu Władysław o- 

--------- - ’ w i środków żywnościowych. lwi Raczkiewiczowi.
tym około 800 hektarów pól zostało kom-
pletnie zniszczonych przez zmycie upraw- ‘Wl 
nej warstwy gleby w ten sposób, że dopro­
wadzenie tych pól do stanu użytkowania 
wymagać będzie kilku lat pracy. W okoli-1 
each Chwaszczyna do dnia dzisiejszego le- 
ży około półmetrowa warstwa gradu, połą­
czona z naniesionym mułem.

H ajs iln ie jszy P o l k i o krę t w o jen n y  
o b ją ł s łu żb ę

1

■

Gdynia. 18. 5. W niedzielę, dnia 16 nastąpiło na otwartym Bałtyku na wysoko- 
bm. o godz. 17 przybył do portu wojenne- ści latarni morskiej w Rozewiu. O. R. P. 
go na Oksywiu nowy kontrtorpedowiec „Grom“ wpłynął do portu wojennego w 
marynarki wojennej O. R. P. „Grom“. | towarzystwie 0. R. P. Podhalanina". 

„Grom" przed wpłynięciem do portu od-podstawy finansowe szerokiej akcji budo- powitanie nowego okrętu wypłynął na ।
wnictwa małych mieszkań. Plan może być inorze torpedowiec O. R. P. „Podhalanin", dał salut armatni, meldując w ten sposób 
rozłożony na kilka lat, ale musi być kon­
sekwentnie wykonywany. Widok jego wy­
konywania wzbudzi niewątpliwie opty­
mizm w masach zgryzionych goryczą, bo- 
wiem odsłoni perspektywy niedalekiej 
przyszłości ludzkiego mieszkania. Akcja ta 
oprzeć się winna na współdziałaniu pań­
stwa samorządu i ubezpieczeń społecznych.

Człowiek w’ Polsce ma prawo mieszkać

na którego podkładzie znajdowali się swe przybycie oraz podjęcie służby w pol- 
przedstawiciele Dowództwa Floty oraz skiej flocie Marynarki Wojennej.
prasy polskiej. Spotkanie obu okrętów —• —

D eleg at p artii faszysto w sk ie j w  C h o rzo w ie
, r . ■ wici*. vv i. uj&ue ma prawo mieszKac VY ------------

_r. - . po ludzku. Ma prawo domagać sic wydoby- Aureliusz Bimiclii z Uzymu, ucicgai
Winna byc przeprowadzona przez wszyst- cja z l)ruiln, wilgoci i osłonienia go przed PracY ‘ przemysłu przy włoskiej partii fa- 
kie irmmv. zwłaszcza miciskic o*riin tniArti <i • 1 i i t ł t . i « ! _ L' TA__ T>* i • i i i Aikie gmmy zwłaszcza imejskie, gruntowna wi(lmem zag|a,|y. Niec)1 t z suterell i szystowskiej. Dr Bianehi przybył do Ślą
wizytacja domów i mieszkań. Wielką po- ruJer j po(ldaszy dojd, do US2U szer8zpg„ 
mm-ą mogą In byc organizacje społeczne I społeczeństwa i odpowiedzialnycl. czyn- 
z organizacją opiekunów domowych na ; „ikóWi _ ie nie ch marnować ;iIa 
ozdc !•••»  *♦

I kraju tysięcy istnień ludzkich. 
Jednocześnie winny być przepracowane I —  • —

CHORZÓW. Bawił dziś w Chorzowie j ska celem zapoznania się z urządzeniami 
, delegat społecznymi i robotniczymi.

M. in. zwiedził on jedną z kopalń 
„Skarbofermu".

związku z akcją Ogólnopolskiego sów Państwowych przeznaczyła na cele 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej Porno- pomocy zimowej bezrobotnym 210,000 

1 cy Bezrobotnym, Dyrekcja naczelna La- złotych w postaci drewna opałowego.
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Marszałek 5migły-Rydz przybędzie
NA OTWARCIE WYSTAWY „ PRACA KULTURA WSP4 W LISKOWIE.

! SŁUCHANIA RADIA SOWIECKIEGO 

W NIEMCZECH UCHODZI ZA ZDRADĘ 

STANU.

W A R S Z A W A . U sta lony już zosta ł de ­

fin ityw n ie te rm in o tw arc ia W ystaw y „P ra ­

ca i ku ltu ra w si" w L iskow ie na dzień 8  

czerw ca. Jak się dow iadu jem y , w uroczy ­

stym o tw arc iu w ystaw y m a w ziąć udzia ł 

M arsza łek R udz-Ś m ig ły .

W ystaw a L iskow a budzi co raz w iększe  

za in teresow an ie  i praw ie już w e w szystk ich  

pow ia tach po tw orzy ły się K om ite ty , k tó re  

za jm ą się organ izacją w ycieczek zb io ro ­

w ych do L iskow a.

W ystaw a trw ać będzie do 4 lipca.

N atu ra ln ie ro ln ictw o dom inu je na W y*  

staw ie . O rgan izację tego dzia łu ob jęła  

Ł ódzka Izba R oln icza , lecz poza tym  w łas ­

ny paw ilon budu je rów n ież Izba W ielko ­

po lska , do k tórej za rok przejdz ie ten te ­

ren . W ytw órn ie naw ozów sz tucznych u-  

rządziły n iezm iern ie c iekaw e pó lka poka ­

zow e. O bok pom ieszczą się sto iska firm  

zw iązanych z ro ln ictw em , a w p ierw szym  

rzędzie fab ryk i m aszyn ro ln iczych  i narzę ­

dzi ro ln iczych . D o działu ro ln iczego za ­

liczyć należy rów n ież ogrodn ictw o ,  

pszcze ln ictw o , k tó re w ystępu ją c iekaw ie.

P ow szechny Z ak ład U bezp ieczex i 

W zajem nych w zn iósł w zorow ą zag rodę  

w łośc iańską , k tó ra pokaże , jak tan io i do ­

brze m ożna budow ać.

W ieś dziś m usi produkow ać pew ne w y ­

roby , aby dodatkow ym zarobk iem uzu ­

pełn ić sw o je dochody . T o też przem ysł i 

chałupn ictw o w iejsk ie pokażą, jak w tym  

zak resie pracu je  w ieś i co rob i, aby  zm nie j­

szyć n iepo trzbny n ieraz im port zag ran icz-  

ny ’ .
K obiety zo rgan izow ane w  K ołach G os ­

podyń W iejsk ich  i Z iem ianek też pochw alą  

się rezu ltatam i sw ej w szechstronnej dzia ­

ła lnośc i, zarów no na po lu gospodarczym ,  

jak i spo łecznym . S zereg firm  zw iązanych  

z gospodarstw em  kob iecym  w eźm ie w  tym  

dziale udzia ł, aby uzupełn ić go sw ym i eks ­

ponatam i.

2.000.000 litrów okowity w płomieniach

P O Z N A N . 19 .5 . P ożar fab ryk i A qua-  

'v it trw a w  dalszym  c iągu i ty lko częśc io ­

w o zosta ł z lokalizow any . Z abudow an ia  

sąsiedn ie j firm y P u tia tyck i sp łonęły do ­

szczę tn ie. W  zw iązku z tym  strac iło pracę  

80 osób . R ów nież zn iszczone zosta ły czę ­

śc iow o zabudow an ia firm y G oździe jew sk i

Sensacyjny proces
K R A K Ó W . P roces przec iw ko A da- , ub ieg łym , rozpoczn ie się w K rakow ie  

m ów i D oboszyńsk iem u , organ iza to row i i J przed S ą em  przysięg łych w dn iu 14 czer-  

przyw ódcy napadu na M yślen ice w roku  । w ca br.

S pó łdz ie lczość odnosić będzie na W y  sta  

w ie praw dziw e tryum fy , gdyż sam  L isków  

to n iezm iern ie c iekaw y eksponat spó łdz ie l­

czy .

W ystaw a L iskow ska pokaże w ięc jak  

pracu je w ieś po lska , by kra j ca ły stopn io ­

w o zam ien ił się na jedną w ielką w ieś zb io ­

row ą.

In fo rm acje o udziale w W ystaw ie u-  

dzieła B iu ro —  W arszaw a — W arecka  

lla , te l. 5-20-53 , gdzie rów n ież przy jm u ­

je się zg ło szen ia firm .

oraz uszkodzone budynk i R zeźn i M iej­

sk iej.

N a m iejscu pożaru pracu ją w szystk ie  

oddzia ły straży ogn iow ej, porządek u trzy ­

m ują liczne kordony w ojska i po licji.

P ożar został spow odow any uderzen iem  

p io runa w zb io rn ik  ze sp iritu sem , od k tó ­

rego zajęły się budynki fab ryczne .

B erlin . S enat karny w H am burgu ska ­

za ł szereg osób , za słuchan ie audycy j roz ­

g łośn i m osk iew sk ie j na kary od 2 do 6 la t 

c iężk iego w ięzien ia. O skarżen i słuchali 

rad ia m osk iew sk iego  w  grupach , z łożonych  

od 3 do 5 osób , dysku tu jąc przy tym  nad  

podanym i przez rad io m osk iew sk ie w iado ­

m ościam i. A kt oskarżen ia zarzucał pod-  

sądnym  „p rzygo tow yw an ie zd rady stanu 4* .

O ficjaln ie w yjaśn iają w r te j sp raw ie , że  

„aczko lw iek słuchan ie rozg ło śn i m osk iew ’- 

sk ie j n ie jest zakazane w  N iem czech usta ­

w ą, to n ie m niej jest to sp raw a bardzo  n ie ­

bezp ieczna* 4 , naw et, jeże li k toś sam słu ­

cha rad ia sow ieck iego , m oże być to —  za ­

leżn ie od w ypadku —  uw ażane za przygo ­

tow yw an ie zd rady stanu . Jeże li natom iast 

grom adzi się na audycjach rad ia m osk iew ­

sk iego k ilka osób , w tenczas przygo tow y ­

w an ie zd rady stanu n ie u lega już w ątp li­

w ości.

OBROTY TARGÓW POZNAŃSKICH.

P O Z N A Ń , jak już donosiliśm y tego ­

roczne T arg i P oznańsk ie c ieszy ły się re ­

kordow ą frekw encją zw iedza jących , za ­

rów no kupców , jak i pub licznośc i kra jo ­

w ej i z zag ran icy . N a T argach dokonano  

do tychczas obro tu ogó łem  na 98 m iln . z ł.

POKOJE
tan ie , czyste , c iche  
i c iep łe  z  w rodą  b ież, 
b lisko D w orca G ł. 
w W arszaw ie  

po leca

ROVAL
Chmielna 31

K a w iarn ia  
B ezp ła tny garaż .—

Germanizacja polskich osiedli 
w Niemczech

P oszczegó lne obserw ow ane przesie ­

d lan ie przez w łrdze n iem ieck ie rodz in  

po lsk ich  z pogran icza  po lsko -n iem ieck iego , 

zam ieszkałego  przez P o laków , w  g łąb N ie ­

m iec , tłum aczy ły w łaśc iw e czynn ik i n iem ie  

ck ie rozładow yw an iem bezrobocia w  

w schodn ich prow incjach .

O statn ie w ydarzen ia, k tó re dokonyw u-  

ją się w W ielk ie j D ąbrów ce („G rossdam -  

m er 44) na P ogran iczu , po tw ierdzają p ier­

w otną tezę o realizow an iu tą drogą za ­

m ierzeń germ an izacy jnych , a n ie gospo ­

darczych .

W  w ym ien ionej w si, przy pom ocy fun ­

duszów , dostarczanych przez zarząd m ia ­

sta L ipsk przep row adza się parce lac je  

fo lw arku i na rozparce low anych grun tach  

osadza się w ysłużonych cz łonków S A . 

D otychczas osadzono tam 20-S A -M anów , 

a rów nocześn ie 20 stale tam zam ieszku ­

jącym robo tn ikom ro lnym P o lakom za ­

proponow ano w yjazd w  g łąb N iem iec. P o ­

zbaw ien i pracy robo tn icy znajdu ją się w  

sy tuac ji bez w yjśc ia . Z nając m etody n ie ­

m ieck ie, n ie po trzeba być pro rok iem , by  

przew idzieć dalszy tok w ypadków . P o  

z likw idow an iu bezrobo tnych P o laków , o- 

sadzen i na ich m iejscu sz turm ow cy będą  

likw idow ać P o laków , posiada jących w ła ­

sność ro lną . W  ty ra przec ież ce lu ich o-

sadzono w śród P o laków . W ieś licząca  

1200 P o laków  na ogó lną liczbę 1400 m ie ­

szkańców  n ie daje N iem com  spoko ju . Ze 

w szystk ich stron  przygo tow u je się koncen ­

tryczny a tak . N iedaw no bez zgody zarzą ­

du kośc ielnego , w budynku należącym  do  

Z arządu , osadzono organ istę N iem ca, by  

tą drogą w prow adzić dezo rgan izac ję ży ­

c ia re lig ijnego w śród m iejscow ych P o la ­

ków .

O becn ie znow u w prow adza się do w io ­

sk i bo jow y e lem en t ze sz tó rm ów ek par­

ty jnych . M etoda ta przypom ina żyw o ko ­

szarow anie w ojska w okupow anym  kra ju ,  

d la przep row adzen ia pacyfikac ji ludności  

tuby lczej.

W ielka D ąbrów ka m a być przem iano ­

w ana z „G rossdam m er 44 na „D orf L im ­

bach 44 od nazw iska sz ta fc tow ca, zam ordo ­

w anego sw ego czasu w L ipsku przez ko-  

m unstów .
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W NAM^AV owijjHiaórsfei
powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

C i$g dalszy .

T ylko , że O rlik m ajgc doskonały  
w zrok , zauw aży ł, że na sk ra ju doku ­
m entu by ła m ała uw aga , zrob iona  
o łów k iem : „Z ostaw cie m nie naraz i©  
z n im O bserw u jc ie !“

- C iekaw e? —  c icho odpow iedzia ł  
A nglik , co fa jąc n ieznacznie rękę w  
stronę śc iany w agonu

- D ale j będzie  to  opow iadan ie  jesz ­
cze c iekaw sze , lecz n ie radzę panu  po­
ru szać ręk i. P roszę ją  po łożyć na ko la ­
nach . o t, tak . A te raz będę opow iadał 
dalej. O tóż w idzi pan , ten w yw iadow ­
ca popełn ił w ielk i b łąd . P rzeliczy ł 
sw o je siły . Z am iast od razu kazać  
aresz tow ać O rlika , chcia ł dow ieźć go  
do K obrynia , czy naw et do sam ego  
B rześc ia, w iedząc , że w sąsiedn im  
przedzia le jedzie po licja , go tow a na  
każde w ezw an ie . P ociąg ru szy ł, i po  
kró tk ie j gaw ędzie O rlik w sta ł, sk iero ­
w ał się do  ow ego cudzoziem ca i rzek ł:  
„T ak i z pana A nglik , jak ze m nie  
Z w ierzyńsk i * .

T e osta tn ie słow a pow iedzia ł O rlik  
(gdyż  on to by ł), w yciągając gw ałtow ­
n ie  z k ieszen i rew o lw er i k ieru jąc jego  
lu fę w stronę rzekom ego W ilsona ,

—  P o co ta ca ła bajeczka , w ystar­
cza ło  jedno słow o 1, że m nie pan poznał 
—  w ycedził w yw iadow ca.

—  Ś w ie tn ie się sk łada , lub ię ludz i 
po ię tnych D ojdziem y prędko  do poro ­
zum ien ia. P roszę sk rzyżow ać ręce na  
p iersi, sp leść palce, a te raz porozm a­

w iam y . P rzed tym  jednak  pozw o li pan . 
że go rozb ro ję .

M ów iąc  to , O rlik  jedną ręką , co fn ię­
tą w  ty ł. trzym ał rew o lw er, a drugą  
zaczą ł przeszuk iw ać k ieszen ie trup io  
b ladego w yw iadow cy .

—  T ylko dw a rew o lw ery? T o dziw ­
ne!

—  W ięcej n ie zab ra łem .
—  N iechno pan sob ie dobrze przy ­

pom ni!
R zekom y W ilson ponuro spo jrza ł 

poczem  odparł:
—  W  podszew ce kam ize lk i k ieszon ­

ka .,
—  I rew o lw er?
—  T ak!
—  D zięku ję! Z gadza się ! S podzie­

w am  się , że w ięce j n iczego  n ie  m a! T e ­
raz m oże pan  opuśc ić ręce! A le n ie ra ­
dzę pukać w  śc ianę  na a larm ...

—  C o  pan  zam ierza zrob ić ze m ną?
— ponuro zapy ta ł w yw iladow ca.

—  G łupstw o! N ie pow inno  to pana  
n iepoko ić!

-- A w ięc co?
—  M ów ię , że g łupstw o!
—  N ie żab i  je pan?
— - M am w rażen ie , że n ie ... B yłoby  

to n ieup rze jm ością . P an by ł dosta ­
teczn ie d la  m nie łaskaw . Z astrzeliłbym  
ty lko  w tedy, gdyby pan chcia ł a larm o ­
w ać naszych sąsiadów . W ów czas n ie  
m ialbvm  w iele do stracen ia . Z em ścił­
bym  się na  panu , a po tem ... zobaczy li­
byśm y , czy by m nie u ję li.

■■■MsnannBMHmninBanB

—  W ięc cóż pan chce zrob ić?
-  W idzi pan ... W pad ła m i w te j 

chw ili do g łow y m yśl. M yśl ca łk iem  
prosta i ła tw a do w ykonan ia. Jesteś­
m y praw ie rów nego  w zrostu . Z am ieni­
m y się ty lko  m askam i. Ja zm ien ię się  
w cudzoziem ca W ilsona , a pan zosta ­
n ie A nglik iem .

T w arz w yw iadow cy przy ję ła szary  
ko lo r.

—  I co dale j?
—  T o pan zobaczy . T eraz proszę  

odw rócić się i rozb ierać. A  uprzedzam , 
że rew o lw er będę przez ca ły czas m iał 
w  pogo tow iu i przy najm n ie jsze j pró ­
b ie a larm u z pana strony ... strze lam .

P o  k ilkunastu  m inutach  z okna  w a ­
gonu p ierw sze j k lasy z kocią zręcz ­
nośc ią w yskoczy ł cz łow iek . P o chw ili 
w ślad za n im  pad ły  strza ły . C złow iek  
szybko w bieg ł do lasu i zn ik ł w śród  
drzew .

N ie trudno dom yślić się, co się  
dzia ło  po tem .

Z za trzym anego gw ałtow nie pocią ­
gu  w yskoczy ło  sześc iu  uzb ro jonych  po ­
licjan tów  i rzuc iło  się w  pogoń  za  zb ie ­
g iem .

N a cze le z w ielk im rew olw erem  
w o jskow ym  b ieg ł rzekom y  W ilson , już  
jednak bez brody i w ąsów , k tó re rów ­
n ież m usia ł odk le ić i w ręczyć O rliko ­
w i.

R O Z D Z IA Ł  X .

Wróżka.

Z bliża ło się po łudn ie cudnego ,- sło ­
necznego dn ia le tn iego . W  R ad lin ie , 
gdzie gośc iła Z osia , na roz leg łych łą ­
kach koszono siano . K osiarze z lan i po ­
tem z u tęskn ien iem  czekali na odpo ­
czynek

W reszc ie na .desz ło po łudn ie . N a  
znak w łodarza , odrzucono kosy i ro ­
bo tn icy zasied li do jedzen ia, przyn ie ­
sionego z dw oru przez kob ie ty . P o ­
tw orzy ło  się k ilka n iew ie lk ich grom a­

dek Jedna ty lko w iększa by ła n iż po ­
zosta łe i z każdą chw ilą ro sła, gdyż  
co raz to do łącza ł się do n ie j k toś z in ­
nych grom adek . Z  te j strony  dochodził 
g łośny śm iec ił. M usiano  się czem ś ba ­
w ić znakom ic ie .

—  N o, fa raonow e p lem ię —  szcze­
rząc zęby zaw o ła ł jak iś parobczak , 
zw raca jąc się do siedzące j w środku  
grupk i kob iet —  te raz m nie! N ie prze ­
szkadzać , w iara! M oja ko le j!

M ów iąc to , w yciągnął sw o ją  o lb rzy ­
m ią sp racow aną rękę d łon ią  ku  górze .

-  N ie tę rękę! — rzek la su row o , 
siedząca na z iem i cyganka i zm arsz ­
czyw szy brw i zapy ta ła :

—  Z w ą c ię R om anem ?
—  T ak!
—  W idać to po ręce!
N ie zw raca jąc uw ag i ra zdum ie­

n ie w szystk ich obecnych , k tó rzy nag le  
ucich li, cyganka w odząc palcem po  
d łon i parobka , w róży ła dalej:

-  - Ż ycie pogm atw ane .. Z a w iele  
m iałeś pragn ień . W oźn icą by łeś. K o ­
w alem  by łeś. W  m łyn ie p i-acow ałeś... 
A te raz chw ilow o przysta łeś do kosia­
rzy . C zekaj' N ie odryw aj ręk i! T rzy  
tygodn ie  tu  siedz isz bez jednego  dn ia .. 
T ak?

P arobek zdum iony w ym am ro ta ł:
—  T ak!
K oło zac ieśn iło się jeszcze bardz ie j. 

U cich ły śm iechy i żarty . C yganka za ­
im ponow ała .

-  G nęb i c ię coś — c iągnęła dalej 
sw o ją w różbę —  jak w iatr gon isz po  
św iec ie, uciec chcesz od m yśli o n ie j, 
te j jasnow łose j, co c ię rzuc iła —  a le  
m ie zda się to na n ic . T w oja H elena  
w ry ła się w  serce i o iczem  je j n ie w y ­
drzesz

T łum , gdy usły sza ł im ię , w yraz ił 
sw o je najw yższe zdum ien ie c ichym  
szeptem .

O puściw szy rękę parobka , cyganka  
żyw o obejrza ła stłoczonych w okó ł n ie j 

ludzi. (C iąg daiszy nastąp i).
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Gruby nietakt Sopot
„ K u r ie r B a łty c k i” d o n o s i z G d y n i:  

Z a rz ą d  „ k u ro r tu ”  w  S o p o ta c h  d b a  o  p rz y ­

c ią g a n ie g o ś c i z z a g ra n ic y . S ta n o w ią o n i  

b o w ie m  n a jle p s z ą p o ż y w k ę d la s o p o c k ie j  

ja s k in i g ry , d o  k tó re j —  ja k  w ia d o m o  —  

d la o b y w a te li g d a ń s k ic h w s tę p je s t z a ­

k a z a n y . T o te ż w y d a je s ię z n a c z n e s u m y  

n a ro z m a ite g o  ro d z a ju  b ro sz u ry , i lu s tra c je  

o g ło s z e n ia w  p ra s ie  i in n e w y d a w n ic tw a  

p ro p a g a n d o w e , z a c h ę c a ją c e d o p rz y b y w a ­

n ia d o  S o p o t.

J e d n y m  z e ś ro d k ó w , k tó re m a ją  

z w a b io n y m  d o te g o k ą p ie l is k a n a d m o r ­

s k ie g o c u d z o z ie m c o m d a w a ć z łu d z e n ie  

w y le w n e j g o ś c in n o śc i , je s t p rz y s tra ja n ie  

s z tra n d u n a d m o rsk ie g o i p o m o s tu s p a c e ­

ro w e g o , d o  k tó re g o  p rz y b ija ją s ta tk i , f la ­

g a m i ró ż n y c h p a ń s tw , p o w ie w a ją c y m i n a  

w y s o k ic h m a s z ta c h .

W  c z a s ie u b ie g ły c h  Z ie lo n y c h Ś w ią t  

f la g i te  g ra ły  z c a ły m  p rz e p y c h e m  n a jro z ­

m a its z y c h  b a rw  i o d c ie n i . L ic z n i g o ś c ie z  

P o lsk i , k tó ry c h  w  S o p o ta c h  n ie b ra k , n a -  

p ró ż n o je d n a k w ś ró d b a rw d w u d z ie s tu  

k ilk u p a ń s tw  s z u k a li f la g i p o lsk ie j . N ie  

b y ło  je j z u p e łn ie . D la z a rz ą d u  „ K u ro r tu 4 4  

P o lsk a  n ie  is tn ie je . W id o c z n ie  i ta k  m a  o n  

ty lu  g o ś c i z P o ls k i , ż e s p e c ja ln ie o ic h  

w z g lę d y  z a b ie g a ć n ie  u w a ż a  z a p o trz e b n e .

B ra k p o lsk ie j f la g i w ś ró d f la g w ie lu  

in n y c h  p a ń s tw  je s t n ie ty lk o g ru b y m  n ie ­

ta k te m  z e s tro n y  z a rz ą d u  u z d ro w is k a S o ­

p o ty , n ie m ó w ią c ju ż o ty m , ż e ś w ia d c z y  

o z a n ik u  z m y s łu  k u p ie c k ie g o  w ś ró d  g d a ń ­

s z c z a n , a le  p o  p ro s tu  p o w o k a c ją  u c z u ć  s p o ­

łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o k tó re g o p rz e d s ta w i­

c ie le —  n ie s te ty w c ią ż je s z c z e b a rd z o  l i­

c z n i —  o d w ie d z a ją S o p o ty i z o s ta w ia ją  

ta m  n ie ra z z ta k im  t ru d e m  z d o b y te z ło ­

tó w k i.

O d p o w ie d z ią n a tę n ie s ły c h a n ą p o s ta ­

w ę ro z z u c h w a lo n y c h z a rz ą d c ó w  s o p o c k ie ­

g o  k ą p ie l isk a  p o w in n o  b y ć  o m ija n ie p rz e z  

P o la k ó w  z d a le k a  te g o  m ia s ta , k tó re  ja k  z  

p o w y ż s z e g o  w id a ć  —  le k c e w a ż y  s o b ie  p o l ­

s k ic h g o ś c i z u p e łn ie .

O p in ia p o lsk a p o w in n a z a re a g o w a ć n a  

te n  g ru b y  n ie ta k t g d a ń s z c z a n s i ln ie  i je d ­

n o m y ś ln ie . O rg a n iz a c je s p o łe c z n e i z w ią ­

z k i w  P o lsc e p o w in n y o g ło s ić o f ic ja ln y  

b o jk o t S o p o t. M o ż e b y s ię ty m  z a ją ł P o l ­

s k i Z w ią z e k Z a c h o d n i?

OD REDAKCJI:

W ie m y , ż e n ie je d e n w ą b rz e ź n ia n in n a ­

le ż y  d o  s ta ły c h  b y w a lc ó w  w  S o p o ta c h , k tó ­

re p rz y c ią g a ją g o ja k im ś d z iw n y m m a ­

g n e ty z m e m , c h o c ia ż b e z w ą tp ie n ia k ą p ie ­

l is k a p o lsk ie c z y to O R Ł O W O , H E L i 

p e r ła B a łty k u u ro c z a J a s trz ę b ia G ó ra s ą  

z n a c z n ie  p ię k n ie js z e . U w a ż a ją c  ż e  n ie  g o d ­

n e je s t P o la k a u c z ę sz c z a ć d o k ą p ie lisk ,  

g d z ie s ię g o t r a k tu je  ja k o  „ q u a n ti te n * 1  * ** - 

g lig a b le 4 ’ n ie o m ie sz k a m y w  p rz y sz ło ś c i  

p o d a ć d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i n a z w is k a  

ty c h , k tó rz y  n a d a l lg n ą d o  S o p o t, z a p o m i­

n a ją c o h o n o rz e  P o la k a .

K u ra to r ia s z k o ln e w y d a ły o k ó ln ik w 'b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  ro z p o c z y n a  s ię  e g z a m in  

s p ra w ie z a k o ń c z e n ia ro k u  s z k o ln e g o  1 9 3 6  ' n o w o w s tę p u ją c y c h k a n d y d a tó w  d o g im -

i 3 7 . D e c y z ją  M in is te rs tw a O ś w ia ty k o -  ; n a z jó w . P o d c z a s z a p isó w  d o s z k ó l p o w -

_ - --------------- j ------------ _______ ___________________________ _ _ __________ __________ ____ _ _ _ o _ n ie ć le k c y j p rz y s p ie s z o n y  b ę d z ie w

m ie sz k a ły  w  K re w ie , p o d c z a s  p a s z e n ia  b y d - ) b a rd z o  c ię ż k o . —  P o d o s ta rc z e n iu S a w i- ro k u . W s z y s tk ie z a ję c ia z a w ie sz o n e b ę d ą b ie ra n ie o d  ro d z ic ó w  z a p is y w a n y c h d z ie c i  

ła z n a la z ł p o c is k  a rm a tn i z c z a só w  w o jn y c z a d o  le k a rz a  w  K rw ie  —  c h ło p a k  z m a rł . ! w  s z k o ln ic tw ie  p o w s z e c h n y m  i ś re d n im  ju ż o f ia r n a rz e c z T o w . P o p ie ra n ia B u d o w y

ś w ia to w e j, k tó ry w ło ż y ł d o ro z p a lo n e g o  1 — ■—  z d n ie m  1 5 c z e rw c a . W  d ru g ie j p o ło w ie  1 S z k ó ł P o w s z e c h n y c h .

EKOB

Niesamowite odkrycie w rowie

D n ia 1 2 m a ja n a te re n ie le ś n ic z ó w k i  

J ę z io rk i-P rz y łu b ie P o lsk ie w  ro w ie d o k o ­

n a n o o k ro p n e g o o d k ry c ia . W  ro w ie le ż a ł  

tw a rz ą d o z ie m i t ru p  m ę ż c z y z n y , l ic z ą c e ­

g o o k o ło  2 0  —  2 2 la l . P o w s ta ło n a ty c h ­

m ia s t p o d e jrz e n ie , ż e z a c h o d z i tu  m o rd e r ­

s tw o . P o lic ja  w s z c z ę ła  n a ty c h m ia s t d o c h o ­

d z e n ia , z a w ia d a m ia ją c ró w n o c z e ś n ie w ła ­

d z e s ą d o w o -le k a rsk ie , k tó re p rz e p ro w a ­

d z iły n a m ie js c u s e k c ję z w ło k . W y n ik  

s e k c ji o k a z a ł , ż e ż a d n y c h  o z n a k ó w  g w a ł­

to w n e j ś m ie rc i n ie b y ło a z a c h o d z i s a m o -  

b ó js tw o .

S tw ie rd z o n o , ż e  d e n a t je s t 2 5 - le tn i b e z ­

ro b o tn y A le k sa n d e r Z a re m b a , p o c h o d c ą -  

c y z S o lc a K u ja w s k ie g o . Z a re m b a w y ra ­

ż a ł s ię k ilk a k ro tn ie , ż e c h c e s k o ń c z y ć z  

ż y c ie m . P o z a ty m  z n a le z io n o  p rz y d e n a ­

c ie p ró ż n ą b u te lk ę o d w ó d k i, c o w s k a z y ­

w a ło n a to , ż e Z a re m b a n a s a m p rz ó d s ię  

u p ił i w  s ta n ie  b e z p rz y to m n o śc i p o ło ż y ł s ię  

d o ro w u  n a p e łn io n e g o  w o d ą i w  te n  s p o -  

s ó ł) p o p e łn ił s a m o b ó js tw o .

Piorun zabił chłopca
S K Ó R Z E W O . W  ś ro d ę p rz e sz ła n a d  

S k o rz e w e m  (p o w . k a r tu s k i) b u rz a  p o łą c z o ­

n a  z  g rz m o te m  i p io ru n a m i. J e d e n  z p io ru ­

n ó w  u d e rz y ł w  t r a n s fo rm a to r e le k try c z n y  

U d e rz e n ie  b y ło  ta k  s i ln e , ż e  o s o b y  z n a jd u ­

ją c e s ię w  o d le g ło ś c i k ilk u d z ie s ię c iu m e ­

t ró w  o d  m ie js c a o d c z u ły  m o c n e w s trz ą s y . 

W  n ie k tó ry c h b u d y n k a c h u s z k o d z o n e z o ­

s ta ły  n a w e t s u f i ty , n a  k tó ry c h  z n a jd o w a ły  

s ię  p rz e w o d y  e le k try c z n e . W  je d n y m  z d o ­

m ó w  u d e rz y ł p io ru n  w  1 1 - łe tn ie g o c h ło p ­

c a S o b a sz k ie w ic z a , t r z y m a ją c e g o w y łą ­

c z n ik  e le k try c z n y , z a b ija ją c  g o  n a  m ie jsc u .

O s tro ż n ie z u s z k o d z o n y m i w łą c z n ik a ­

m i e le k try c z n y m i p o d c z a s b u rz y .

Lwica na wolności
ciężko poraniła dziewczynkę

Młodociany nożownik

W ła ś c ic ie l z a k ła d ó w o g ro d n ic z y c h w  

B ia łe jg ó rz e p o d  P o z n a n ie m  p . M ie lo c h  p o ­

s ia d a  o s w o jo n ą lw ic ę . L w ic a c h o d z iła  s w o ­

b o d n ie  p o  o g ro d z ie  p . M ie lo c h a . L w ic a  b y ­

ła  s p o k o jn a  i n ie  u c z y n iła  n ik o m u  k rz y w d y .

W e w to re k  ra n o  z w ie rz ę ro z d ra ż n io n e  

rz u c iło s ię n a 1 5 - le tn ią U rs z u lę K u rb a sz e -  

w s k ą , k tó ra  p rz y b y ła d o  s w g o  o jc a  z a tru d ­

n io n e g o  u p . M ie lo c h a . L w ic a p rz e w ró c iła  

d z ie w c z y n k ę n a z ie m ię i z a d a ła je j k ilk a  

ra n n a p ie rs ia c h  i p le c a c h .

N a k rz y k d z ie w c z y n k i n a d b ie g ł w ła ś ­

c ic ie l o g ro d u  i s łu ż b a  k tó rz y  lw ic ę  o d p ę d z i­

l i . D o p o ra n io n e j d z ie w c z y n k i w e z w a n o  

p o g o to w ie , k tó re p rz e w io z ło  ją d o s z p ita ­

la m ie js k ie g o  w  P o z n a n iu .

G R U D Z IĄ D Z . N a  te re n ie  k o s z a r C z a r ­

n e c k ie g o  p o w ita ła  b ó jk a  n a  n o ż e p o m ię ­

d z y  1 3 - le tn im  J L u c ja n e m  P a p ro c k ie m  a 1 4 -  

le tn im  W ła d y s ła w e m  J a b łe c k im . W  to k u  

b ó jk i J a b łe c k i p c h n ą ł s w e g o  k o le g ę  n o ż e m

w  p le c y , b ro c z ą c  o b f ic ie  k rw ią , z w a y li ł s ię  

n a  z ie m ię . W e z w a n e  p o g o to w ie  p rz e w io z ło  

P a p ro c k ie g o  w  c ię ż k im  s ta n ie d o s z p ita la  

m ie jsk ie g o . M ło d o c ia n y m  n o ż o w n ik ie m  z a ­

ję ła  s ię  p o lic ja

Koniec roku szkolnego
nastąpi 15 czerwca

Pocisk rozszarpał chłopca
W IL N O . K o n s ta n ty  S a w ic z , la t 1 3 , z a - ' o g n is k a . P o c isk  e k s p lo d o w a ł k a le c z ą c g o

s p ra w ie z a k o ń c z e n ia ro k u  s z k o ln e g o  1 9 3 6  ' n o w o w s tę p u ją c y c h k a n d y d a tó w  d o g im -
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(C i^ g d a lsz y ) .

N a jg ło ś n ie j ś m ia ła s ię H e le n k a . P o ­
te m  o p o w ia d a n iu  w y b a c z y ła  H e n ry k o w i  
o w ą d a m u lk ę  n a  d a n c in g u .

—  Z a ta ń c z y m y ?
—  T a k —  o d e z w a ły s ię z g o d n ie t r z y  

g a rd z io łk i .

—  N o , c o  ja  m a m  p o c z ą ć ?
—  Z ró b m y  lo s o w a n ie , k tó ra  p ie rw sz a .
—  N a jle p ie j n ie ta ń c z m y w c a le .
—  Z g o d a .
—  N a p ijm y  s ię z a z g o d ę .
—  N ie c h p a n C z e rw ie c b ę d z ie p o d c z a ­

s z y m .
—  A d la c z e g o C z e r-w ie c , a  n ie c z e r -  

z e b ra n ie ?
—  H a  —  h a  —  h a  —

In ż y n ie r K u s z e w s k i w s z e d ł d o  s w e g o  
g a b in e tu  i z a m k n ą ł g o  n a k lu c z .

Z g a s ił ś w ia tło  i p o s z e d ł d o  o k n a . O d ­
s u n ą ł ro le tę  i s p o jrz a ł w  p rz y le g łą  u lic z ­
k ę . S ta ł ta m  s a m o c h ó d z e z g a s z o n e m i  
ś w ia tła m i.

—  O c z y w iś c ie s ą —  rz e k ł p ó łg ło s e m  
- - s ę p y n a p o lo w a n iu .. .

Z a s ło n ił s ta ra n n ie  ro le tę , z a p a li ł ś w ia ­
t ło  z p o w ro te m  i s ia d ł p rz y b iu rk u .

N a jp ie rw  p rz e jrz a ł k ilk a te k z p a p ie ­

ra m i —  n ie k tó re  d o k u m e n ty  s p a li ł n a d  
ś w ie c ą , n ie k tó re  p o d a r ł n a d ro b n e  s trz ę ­
p y , a p o te m  z a c z ą ł p is a ć .

W  m ia rę , ja k  b ia łe  k a r tk i f irm o w a n e ­
g o p a p ie ru z a p e łn ia ły  s ię d ro b n e m  p i­
s m e m  in ż y n ie ra , w  p o p ie ln ic z c e n a  b iu r ­
k u  w z ra s ta ła  i lo ś ć n ie d o p a łk ó w . G ę s te  
k łę b y p a p ie ro s o w e g o  d y m u  ro z p e łz ły s ię  
p o e le g a n c k im g a b in e c ie , z a sn u w a ją c  
k o n tu ry m e b li i p rz e ta p ia ją c  ic h  o s tre  
k s z ta ł ty  w  ja k ie ś  m ię k k ie , z w ie w n e  m a ­
ja k i . . .

—  Z a b a w m y  s ię w  ś le p ą  b a b k ę .
—  K to n a jm ło d s z y ?
—  J a d z ia .
—  A  d la c z e g o  J a -d z ia  a n ie  T y -d z ia ?
—  h a  —  h a  —  h a .
—  M a k to  c z y s tą c h u s te c z k ę ?

—  C h y b a m a m a .
—  J a k  m a  —  m a , to  z n a c z y  ż e  p o d w ó j­

n ie  m a .
—  N ie ś m ie jc ie s ię ta k  d łu g o . C z a s to  

p ie n ią d z . Ś m ie jc ie s ię k ró tk o  i w ę z ło -  
w a to : h a !

—  h a  —  h a  —  h a .  f
—  C y k , p ije m y !
—  A  d la c z e g o  p i- je m y , a  n ie  p i-ż re m y ?
—  h a !
—  U w a g a z a c z y n a s ię ś le p a b a b k a .
Z a b a w ia n o  s ię n a jp ie rw  ty lk o  w  m a -  

ł jm  s a lo n ik u , a le p o d c z a s ś le p e j b a b k i 
to w a rz y s tw o  ro z p ry s ło  s ię p o  c a łe j w d li.  
n a p e łn ia ją c ją w rz a w ą , ru m o re m i 
ś m ie c h e m .

P rz y te j s p o s o b n o ś c i H e n ry k z w ie d z ił  
w s z y s tk ie p o k o je . P o k a z a n o  m u n a w e t  
p iw n ic ę , z k tó re j p a n ie n k i „ b u c h n ę ły "  

k ilk a b u te le k  s ta re g o  w iń a . W n ie s io n o  
je z t r iu m fe m  d o m a łe g o s a lo n ik u .

J a k iś s z a ł w e s o ło ś c i o g a rn ą ł w s z y s t­
k ic h . N a w e t s z ty w n a  p o c z ą tk o w o  m a m a  
„ ro z k ro c h m a liła s ię " i b a w iła s ię ja k  
d z ie c k o . |

K a ż d e rz u c a n e p rz y p a d k o w o z d a n ie ,  
k a ż d e s ło w o , k a ż d y g e s t w y w o ły w a ły  
n ie p o w s trz y m a n y ś m ie c h to w a rz y s tw a . 
P rz e ś c ig a n o s ię w  ró ż n y c h  p o m y s ła c h .

N a rp z y k ła d H e n ry k  w z ią ł z e s to l ik a  
ja k ą ś k s ią ż k ę .

„ W ie rz e n ia  w  d u c h y " —  k to  to  c z y ta ?
—  H e —  H e —  H e le n k a .
—  h u  —  h u  —  h u . —  P ro s z ę , p ro s z ę .. .
—  A  m o ż e b y ś m y  ta k  w y w o ła li d u c h a ?
—  B ra w o ! Z a p ić te n  p o m y s ł!
—  A  k to  b ę d z ie d u c h e m ?
—  J a d z ia , b o o n a n a jm ło d sz a .
—  A  i le  o n a  m a la t?
—  1 8 -ś c ie .
— T o rz e c z y w iśc ie d u c h . T a k ie  

d z ie c k o , ż e je sz c z e s ię w o g ó le n ie  n a ro ­
d z iła . U w a g a , d u c h u , H a llo ! W y w o łu ­
je m y c ię !

—  J e e e s te e e e m ...
—  J a k  tw e z d ró w e c z k o ? N ie b o li c ię  

b rz u s z e k ?
—  Ż ą d a m  o k u p u !
—  C z e g o ?
—  C a łu sa o d k a ż d e g o .
—  P a n H e n ry k n ie m o ż e . H e le n k a  

p rz y p ię ła m u n a p le c a c h k a r te c z k ę :  
.P a le n ie s ię w z b ro n io n e " .

—  h a  - - h a  —  h a .
—  U w a ż a jc ie d z ie c i —  rz e k .la m a m a ,  

k tó ra p rz e g lą d a ła m im o w o li k s ią ż k ę . 
T u  je s t n a p is a n e  ta k : „ Is tn ie je p rz e są d . 1

ż e  w y w o ły w a n ie  d u c h ó w  s p ro w a d z a  n ie ­
s z c z ę ś c ie n a d o m y , w  k tó ry c h  s ię to m  
z a jm u ją " .

—  h a  —  h a  —  h a .
—  W o b e c te g o , d u c h u d e g ra d u je m y  

c ię . O b le c s ię w  c ia ło i n a le j s z a m p a ­
n a .

—  A  d la c z e g o  s z a m -p a n a , a n ie  s z a m -  
p a n i?

—  h a  —  h a  —  h a .

P a n  in ż y n ie r p is a ł .
N a b iu rk u  w z ra s ta ł s to s z a a d re s o w a ­

n y c h l is tó w .
K o p e r ty  g ło s i ły : „ D o W P a n a m e c e n a ­

s a D ...“ , „ D o D y re k jc i K . K . O .“ , „ D o  
W P a n i X " , „ D o W P a n a C z e rw c a " , . D o  
P o lic ji P a ń s tw o w e j" , „ D o c ó re k " , „ D o  
J a d z i" , „ D o  ż o n y " .

S k o ń c z y ł o s ta tn i l is t i z g a s ił ś w ia tło .  
P o d s z e d ł d o o k n a . R o z s u n ą ł ro le tę .  
D n ia ło . O b o k s a m o c h o d u s p a c e ro w a li  
n e rw o w o d w a j m ę ż c z y ź n i.

—  L ip sz y c —  W o liń sk i —  s z e p n ą ł in ­
ż y n ie r —  d w a  n a jg o rs z e s ę p y . —

—  C z e k a jc ie ! h a —  h a —  h a . —

H a  —  h a  —  h a —  b rz m ia ło b e z u s ta n -  
k u ś m ie c h e m  w  m a łe m s a lo n ik u . O d ­
k ry ło n o w ą z a b a w ę . T o w a rz y s tw o p o ­
p rz e b ie ra ło s ię d o ry w c z o w  im p ro w iz o ­
w a n e k o s tju m y .

D la C z e rw c a  p rz y n ie s io n o - • fa rn ł ' d n a  
d a m s k ą k o s z u lę  i c z e p e k . B y ł p ro ’ ; b c ią .  
J a d z ia i J a n k a u b ra ły s ię w  u b ra n ia p .  
in ż y n ie ra . B ra k u ją c e m u s k u ły  i b rz u ­

s z e k u z u p e łn iły p o d u s z k a m i.

(C ią g d a D z y )
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1  n iedz ie la p o Z esłan iu D u ch a Ś w ię teg o

LEKCJA
N a u ro czy sto ść T ró jcy Ś w ię te j i p ie rw szą n ie ­

d z ie lę p o  Ś w ią tk ach .

Z a tą u ro czy sto śc ią ro zp o czy n a s ię o b ch ó d p ó źn ie jszy  

o k resu Z ie lo n y ch Ś w ią tek , trw a jąceg o d o p ie rw sze j n ied z ie li 

A d w en tu .

P o n iew aż św ię to to p rzyp ad a n a d z ień , k tó ry p rzed  

zap ro w ad zen iem  u ro czy sto śc i T ró jcy św . b y ł p ie rw szą n ie ­

d z ie lą p o Ś w ią tk ach , d lateg o też w e M szy o d m aw ia s ię p ró cz  

m o d litw y d o T ró jcy św ię te j m o d litw a p rzyp ad a jąca n a p ie r­

w szą n ied zie lę p o Ś w iątk ach , a w  k o ń cu M szy o d czy tu je s ię  

w m iejscu ew an g elji św ię teg o Jan a ew an g elję n ied zie ln ą .

EWANOELJA
św . M ateu sza ro zd z . 2 8 , w iersz 1 8 — 2 0 .

O n eg o czasu rzek i Jezu s d o S w y ch u cz ­

n ió w : D an a M i je s t w szelk a w ład za n a n ieb ie i 

n a z iem i. Id ąc ted y , n au cza jc ie w szystk ie n a ­

ro d y , ch rzcząc  je  w  Im ię O jca , i S y n a , i D u ch a  

św ięteg o , n au cza jąc je ch o w ać w szy stk o , co m  

w am  k o l  w iek  p rzy k aza ł; a o to Ja je s tem  z w a ­

m i p o  w szy stk ie d n i aż d o  sk o ńczen ia św ia ta .

Nauka
C zem u o b ch o d z im y  tę u ro czy sto ść?

1 . A b y jaw n ie p o św iad czyć sw ą w iarę w  T ró jcę św ię tą , 

k tó ra jes t p o d staw ą ch rześc ijań sk ie j re lig ji i n a jw zn io ś le jszą  

ta jem n icą . 2 . A b y k ażd e j z trzech B o sk ich o só b z ło ży ć p o -  

w in n e d z ięk i za to , co d la n aszeg o zb aw ien ia u czy n ić raczy ­

ła ; O jc iec b o w iem  n as s tw o rzy ł, S y n o d k u p ił, a D u ch św . 

zs tąp ił n a n as , ab y n as u św ięc ić .

N a ch w ałę T ró jcy P rzen ajśw ię trzej śp iew a K o śc ió ł n a  

w stęp ie d o M szy św ię !e j:

;,B ło g o sław io n ą n iech b ęd z ie T ró jca P rzen a jśw ię tsza i 

n iero zd zieln a jed n o ść , b o u czy n iła n ad n am i m iło s ie rd z ie  

S w o je". (T o b . 1 2 ). ,,P an ie , P an ie n asz , jak o ż d z iw n e je s t 

im ię T w o je p o w szy stk ie j z iem i!" (P sa lm  8 ). C h w ała O jcu  

i t. d .

M o d litw a k o ście ln a .

DO BROBU ŚWĄTOBLIWEGO
O. BERNARDA Z WĄBRZEŹNA

L u b in k . K o śc ian a w  m aju 1 9 3 7 r .

D o g ro b u św ią to b liw eg o O . B ern a rd a  

ch a j p o sp ieszą jeg o czc ic ie le n a tr id u u m ,  

k tó re o d b ędz ie s ię w  K lasz to rn y m  K o ście ­

le O . O . B en ed yk tó w o d 3 1 m aja d o 2  

cze rw ca.

U p rze jm ie p ro s im y P rzew ie leb n ych  

K sięży P ro bo szczó w  i R ząd có w p arafij o  

p o d an ie te rm in u p rzy b y c ia ew en t. g ru p o ­

w y ch p ie lg rzy m ek .

P o rząd ek tr id u u m  b ęd z ie n astęp u jący : 

o g o d z . 1 0 .3 0 su m a , o g o d z . 1 5 n ieszp o ry  

i p ro ces ja B o żeg o C iała .

P ró cz teg o o d b ęd z ie s ię w śro d ę, 2  

czerw ca , tj. w  ro czn icę śm ie rci O . B ern a r ­

d a , p ro ces ja d o jeg o cu d o w n eg o ź ró d e łk a , 

sk ąd w iern i częs to cze rp a li w o d ę d o ch o ­

ro b y ó cz.

L u b in k . K śc ian a , w  m aju 1 9 3 7 r . 

Klasztor O. O. Benedyktynów.

PRZEBIEC UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA 

LUDOWEGO

W szechm o cn y , w iek u is ty B o że! k tó ry ś u zn a ł za g o d n e  

S w e s łu g i, ab y , w y zn aw ając p raw d z iw ą w iarę , p o zn a ły ch w a  

łę w iek u is te j T ró jcy i w ielb iły w  m o cy ch w ały jed n o ść : d a j, 

ab yśm y u tw ie rd zen i w  te j w ierze o d w szelk ich p rzec iw n o ści  

u b ezp ieczen i zo sta li p rzez P an a n aszeg o itd .

M o d litw a k o śc ie ln a n a p ie rw szą n ied z ie lę p o  

Ś w ią tk ach .

B o że, M o cy ty ch , k tó rzy w T o b ie p o k ład a ją n ad z ie ję , 

w y słu ch a j ła sk aw ie b łag ań n aszy ch , a p o n iew aż s łab ość  

śm ierte ln ych b ez C ieb ie n ieu d o ln ą je s t, d a j n am tę ła sk ę , 

ab y śm y w y k o n y w ali p rzy k azan ia T w o je i ab y w o la i u czy n k i 

n asze m iłem i C i b y ły , p rzez Jezu sa C h ry stu sa itd .

T eg o ro czn e św ięto lu d o w e o d b y ło s ię  

p o d zn ak iem n iep o g o d y , w  s tru m ien iach  

u lew ń eg o d eszczu , k tó ry zw łaszcza w g o ­

d z in ach ran n y ch p rzech o d ził n ad szero k i­

m i p o łac iam i k raju , co n ie m o g ło p o zo stać  

b ez  w p ły w u n a  frek w en c ję  o b cho d ó w  w  p o  

szczeg ó ln y ch m iejsco w o ściach p o łożo ny ch  

w  s trefie d eszczu .

T ern n ie m n iej, n a p o d staw ie o d trzy -  

rn any ch d o ty ch czas , sk ąp o n ap ły w ający ch  

w iad o m o śc i, s tw ie rd z ić m o żn a , że św ięto  

m iało ch arak te r sp o k o jn e j m an ifes tac ji,  

w  k tó re j w ty m  ro k u p o raz p ie rw szy  

w zię li u d z ia ł p rzed staw ic ie le zw iązk ó w i 

u g rup o w ań  p o lity czn y ch .

Polski święty Niemcy zabiegają
DEKRET O KANONIZACJI BŁOĆ. ANDRZEJA BOBOLI.

„O sse rw a to re R o m an o 4 4 o g łasza teks t  

d ek re tu w sp raw ie k an o n izacji b łog o sła ­

w io n eg o A n d rze ja B o b o li. D ek ret ten o d ­

czy tan y zo sta ł w  C aste l G an d o lfo w  o b ec ­

n o śc i p ap ieża w  p ry w a tn y m  g ab in ecie O j­

ca św ięteg o .

D ek re t o m aw ia d a le j szczeg ó ln ie c ięż ­

k ie p rześ lad o w an ie k a to licy zm u w w iek u  

1 7 , g d y h o rd y b arb a rzy ń sk ie , p o d żeg an e  

p rzez sch izm a ty k ó w , w y stęp o w ały  p rzeciw  

w ierze k a to lick ie j.

D ek ret zaw iera n astęp n ie ży c io ry s za ­

k o ń czo n y o p isem m ęczeń sk ie j śm ie rc i  

b ło g o sław io n eg o A n d rzeja B o b o li, k tó ry  

zd o b y ł so b ie p a lm ę m ęczeń sk ą d n ia 1 6 -g o  

m aja 1 6 5 7 ro k u .

W  zako ń czen iu d ek re t o św iad cza , iż  

z ca łą p ew n o śc ią m o żn a p rzys tąp ić d o u ro ­

czy ste j k an o n izacji b ło go sław io neg o A n ­

d rzeja B o b o li, o raz w y raża ży czen ie , ab y  

k an o n iząc ja p rzy n io s ła k o rzy ść P o lak o m  

i k o śc io ło w i k a to lick iem u .

o polskich robotników rolnych
W  ro zm o w ach p ro w ad zo n y ch o sta tn io ru n k iem , że o szczęd n o ści p o lsk ich ro b o t-  

w  B erlin ie , N iem cy  zap ro p o no w ali p o d w y - n ik ó w  m o g ą b y ć p rzek azy w an e d o k ra ju ,  

ższen ie cy fr rek ru to w an y ch ro b o tn ik ó w  a le ty lk o  w to w arze .

d o  1 0 0  a n aw et 1 5 0 ty s . lu d z i a le p o d  w a-  — •—

W roku bieżącym powstanie 16 tysięcy 

ogródków działkowych dla bezrobotnych

Uratowany od pożogi wojennej
Dobrzyń spełnia ślub z przed 23 lat

F u p d u sz P racy p rzy zn ał w ro k u b ie -1 A k cja o g ród k ó w d z ia łk o w y ch , p ro w a-  

żący m  n a o g ró d k i d z iałk o w e d la b ez ro b o - d zo n a w  p o ro zu m ien iu ze Z w iązk iem  T o -  

tn ych 1 ,8 0 0 ty s . z ł.  ■ w arzy stw O g ród k ó w  D zia łk o w y  c li, p o leg a

P ro w ad zo na ju z o d sze reg u la t w P o l- n a p rzy g o to w an iu te ren ó w , p rzy zn aw a- 

see ak c ja o g ród k ó w d z ia łko w y ch c ie szy n y m  b ez ro b o tn y m  p rzez sam o rząd y o raz  

s ię w śró d b ezro b o tn y ch d u żą p o p u ła rn o s- d o sta rczan iu b ez ro b o tn y m o d p o w ied n ich  

c ią i d a  je co raz lep sze w y n ik i. n asio n , ro zsad i s iew ó w .

W  u b ieg ły m ro k u p rzy b y to w ca ły m P ró cz teg o b ez ro b o tn i k o rzy s ta ją z p o -  

k ra ju 1 0 .1 1 3 o g ró d k ó w ^ d z ia łk o w y ch , tak m o cy sp ecja ln y ch in s tru k to ró w , k tó ry ch

B y ł s ie rp ień trag iczn eg o r . 1 9 1 1 . Z a-  n ie , że R o sjan ie p rzerw ali zn ajd u jący s ię , że o b ecn ie w ' p o siad an iu b ez ro b o tn y ch  zd an iem  je s t p o d n oszen ie  k u ltu ry o g ró d -

raz w p ie rw szy ch d n iach w ielk ie j w o jn y  1 w  p o b liżu  fro n t i id ą n a m iasto . E g zek u cja  zn a jd u je s ię 3 3 ,1 5 0 d z iałek . P rzy  p o m o cy  k ó w  d z ia łk o w y ch , o raz  z  trzy d zie s tu k ilk u

N iem cy za ję li p raw ie b ez o p o ru to p o d ó w -  s ię n ie o d b y ła , zaś N iem cy p o śp ieszn ie w y -  k red y tó w teg o ro czn y ch F u n d u sz  P racy  b ib lio tek  fach o w y ch .

czas n ad g ran iczn e m iasto , o d d z ie lo n e o d  co fa li s ię za D rw ęcę.  zam ie rza p rzy g o to w ać d a lsze 1 6  ty s ięcy

p ań stw a p ru sk ieg o ty lk o w ąsk im  k o ry tem : D la u p am iętn ien ia teg o n iem al cu d ów - o g ró d k ó w d z ia łk o w y ch .  ‘ -

D rw ęcy . N ic b y ło tu tak o k ro p n eg o b o m - n eg o o calen ia ty lu lu d zi m ieszk ań cy D o -  

b ardo w an ia i zn iszczen ia , jak w K aliszu , b rzy n ia u czy n ili w ó w czas ś lu b , że w  m iej-1  

a le i tu w o jo w niczy p o to m k o w ie K rzy ża- sen n ied o sz łe j eg zek u c ji p o staw ią p o m n ik  i 

k ó w p o k azali co u m ieją : za jak ie ś b łah e —  fig u rę M atk i B o sk iej Ł ask aw ej. O b ec-  

p rzew d n ien ie , za jak ie ś m g lis te p o d e jrzę - n ie , p o 2 3 la tach , p o stan o w io n o  p rzy stąp ić  

n ie o szp ieg o stw o m ia ło b y ć ro s trzelan y ch d o sp e łn ien ia teg o ś lu b u . Z aw iąza ł s ię sp e -  

k ilk u d zie s ięc iu m ieszk ań có w D o b rzy n ia , c ja ln y k o m itet z p . Jan em  P iech o tk ą , ja -

CAŁA DRUŻYNA PIŁKRSKA

W  K O M IS A R IA C IE P O L IC JI.

B y ło to w jedn y m  z m iast n iem ieck ich  

w 1 8 6 2 ro k u . M ie jsco w y k lu b sp o rto w y

' sp o rto w có w an g ie lsk ich . M ecz ro zg ry w a ­

ln y d o ść zap alczy w ie p rzez o b ie d ru ży n y , 

n ie d o czek a ł s ię fin a łu . W  p o ło w ie g ry  

w targ n ę ła n a b o isk o p o lic ja , k tó ra sąd ząc , 

że d o sz ło m ięd zy g raczam i d o b ó jk i, za -

M aso w a ta eg zek u c ja m iała s ię o d b y ć p u ­

b liczn ie n a ry n k u i w szy stk o d o n ie j ju ż  

b y ło p rzy g o to w an e , g d y d o w o d zący eg ze ­

k u c ją o fice r n ag le o trzy m ał zaw iad o m ie -

k o p rezesem  n a czele . K o m ite t za jm ie s ię  

zb ie ran iem  sk ład ek , a w y k o n an ie p ro jek ­

tu p o m n ik a p o w ie rzo n o in ż . a rch . K . U la-  

to w sk iem u z T o ru n ia .

p o stan o w ił p o raź p ierw szy ro zeg rać z ja ­

k ąś in n ą d ru ży n ą m ecz p iłk i n o żn e j, g ry  

p rzed  k ilku zaled w ie m iesiącam i w p ro w a ­

d zo ne j n a k o n ty n en t eu ro p ejsk i p rzez

b rała o b ie d ru ży n y d o k o m isa ja tu , sk ąd  

u czestn ik ó w m eczu w y p u szczo n o d o p ie ro  

n ad w ieczo rem  p o w y jaśn ien iu  n iep o ro zu ­

m ien ia .
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Marynarze i załoga pomocnicza amerykańskiego lotnic­

twa w Lakehurst usiłowała, narażając własne życie, rato­

wać podróżnych i załogę HINDENBURGA. Na obrazku 

widzimy kapitana Lehmanna (2-gi z prawej strony), któ­

rego odprowadzają z miejsca wypadku. Jak wiadomo kpt.

K Sb;

s.

1

¥

..S' '

:;wi X» • * ’U ? • ' C‘

J tiorabLA ; J.

Lehmann zmarl. Sterowiec „HINDENBURG44 w chwili eksplozji.

&

R

s*>

Król i królowa w dniu uroczystości koronacyjnych.

Już dnia 5 8 1908 zniszczony został stero- 

wiec hrabiego Zeppelina. Na dole nowy ste­

rów iec w Friedrichshafen będący na 

ukończeniu

i®

w

W stolicy bułgarskiej odbyła się z okazji dnia św. Jerzego przed królem Borysem 

wielka parada wojskowa. W 

obcych oraz nowomianowani
uroczystości tej brali udział przedstawiciele państw 

generałowie. Pułki maszerowały z nowymi sztandarami 
na czele.

w
>4

....... MI I»hi

Zdjęcie nasze przedstawia budowę najnowo ^z^śniejszego portu lotniczego w Berlinie.

Koronacja
b w o ) w ornacie koronacyjnym, podczas gdy królowa Elżbieta otrzy­

muje koronę z rok biskupa Canterbury.
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Oszczędność buduje, 
marnotrawstwo rujnuje

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiegoedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R O Z K Ł A D  JA Z D Y  P O C IĄ G Ó W
o d  2 2 m aja 1 9 3 7 r .

6 ,0 0

6 ,2 6

6 ,0 0

6 ,4 7

9 ,1 5

9 ,4 2

1 2 ,1 0 |1 3 ,5 0

1 2 ,1 0 |1 4 ,2 0

1 4 ,4 0

1 5 ,0 6

1 5 ,3 5 1 7 ,1 5

1 6 ,0 4 1 7 ,4 3

2 0 ,25

2 0 ,53

2 L 3 5

2 1 ,5 9

O Wąbrzeźno Miasto P

P

6 ,5 8

6 ,2 5

6 ,5 8

6 ,4 6

9 ,5 3

9 ,4 1

1 1 ,0 9

1 0 ,5 8

1 4 ,1 6

1 4 ,0 5

1 5 ,1 7 1 6 ,1 5

1 6 ,0 3

1 7 ,5 4 2 1 ,0 4

2 0 ,5 2

2 2 ,1 0

2 1 ,5 8o y  W ąb rzeźn o A
1 5 ,0 5 1 7 ,4 2

— 7 ,0 8 — — — 1 5 ,2 6 — 1 8 .0 5 2 1 ,15 — p Jab ło n o w o P o n i.
A

o 6,03 — 9 ,1 9 — — — 1 5 ,4 0 — — 2 1 ,3 5

— 7,42 — — — 16,04 — — 21,54 — p 1 Brodnica k 0 5,17 — < 8 ,3 0 — — — 14,59 — — 20,51

— 12,20 — — — — 20,50 — — M )7 ,5 0 — p Warszawa Cd. 0 —- — — — — - 10,10 — — 16,15

— 1 — — — — — — “)6 ,0 8 — p Warszawa QI. o 23,55 — —

— 10,00 — — — \6,2l — — 22,14 — p Grudziądz k 0 2,20 — 6,24 — — ■ — 14,42 — — - 20,30

'1 13,15 — — — 17,18 — — 22,59 — p
i

Laslępwice o 1,54 — 5,40 - — — 13,57 — — 18,30

— 18,37 — — — 22,44 — — 1,16 — p
i

Chojnice 0 23,16 — — — — — 11,20 — — 14,20

— 15,24 — — — 20,02 — — 4,44 — p
1 g

Tczew
k

0 0,47 — — — — — 12,30 — — 16,25

— 16 25 — — — 21,27 — — 6,20 — p Gdańsk o 23,20 — — — — — 11,35 — — 15,06

— 16,36 — — — 21,15 — — —
',6 ,1 1  

")5 .44 — p Gdynia 0 23,34 — — — — — 11,26 — — 15,20

— 19,46 — — — 0,52 — —
•)8 ,5 5
♦‘8 ,2 1 — p Hel i i 0 20,52 — — — — — — 9,00 — — 12.0, ---- -O

6 ,4 2 — 9 ,58 1 2 ,5 0 1 4 ,4 0 — 1 6 ,2 0 — — 2 2 ,1 5 p
F K o w alew o P o m .

A
0 — 6 ,2 9 — 1 0 ,3 7 1 3 ,4 4 1 4 ,5 0 — 1 7 ,2 5 2 0 ,3 5

< 8 ,0 9 — 11,15 — 15,21 — 17.59 — — — p Golub
> k

0 — 4,43 — 9,30 — 14,05 — 16,52 18,55 —

7 ,4 0 — — — 15,26 — 17.51 — — — p Chełmża 0 — 5,56 — 9,56 — — — 15,40 18,00 —

10,00 — — — 16,52 — 19.10 — — — p Bydgoszcz 1 §
0 — 4,27 — 7,55 — — — 14,06 16,10 —

7 ,2 4 — 1 0 ,3 3 — — — 1 6 ,5 5 — — 2 2 ,5 0 p T o ru ń M o k re
A

0 — 5 ,4 4 — — — 1 4 ,1 5 — 1 6 ,5 3 2 0 ,0 3 —

7 ,2 6 — 1 0 ,3 4 — •. . — 1 6 ,5 7 — — 2 2 ,5 2 0 1 p — 5 ,4 2 — — — 1 4 ,1 4 — 1 6 ,5 2 2 0 ,0 1 —

— — 16,26 — — — — — — 4 ,5 5 p Sierpc 0 — 22,24 11 — — — 5,23 — — —

— — 23,12 — — — — — — 1 2 ,5 1 p Płock 1 0 — 15,25 — — — 4,20 — — — —

7 ,3 0 — 10,37 — — — 17,01 — — 2 2 ,5 6 p 1 T o ru ń M iasto 0 — 5 ,3 7 — 9 ,4 2 — 1 4 ,0 9 — 1 6 ,4 8 1 9 ,5 7 —

7,38 — 1 0 .4 5 — — — 1 7 ,0 9 — — — 2 3 ,0 4 p 1 T o ru ń P rzed m . 0 — 5 ,3 0 — x 9 ,35 — 1 4 ,0 2 — 1 6 ,4 1 1 9 ,5 0 —

9,48 — 12,16 — — — 19,48 — — — p Inowrocław
>ł

0 — — — — — 10,03 — 16,08 17.53 —

12,21 — 13,41 — — — 22,19 — — — p
i Poznań 0 — — — — — 7.45 — 14,45 15.25 —

— — 15,<38 — — —
22,18

2 3 ,4 8 — — 6,18 p Warszawa Gł. 0 — 22,20 — — —
1,10

”8,25 — 10,55 15,25 —

— — 15,09 — — 23.07 — — 7,44 p Łódź Kai. w 0 — 22,40 — — — 7,!5 — 12,00 15,47 —

* ) o d 2 2 V  —  2 5 V I i o d 5 IX  3 7 —  1 4 V  3 8 .

* * ) o d 2 6  V I —  4 IX .

°) o d 2 7 V I —  5 IX .

0 0 ) o d 2 2 V  —  2 6 V I i o d 6 IX  3 7 —  1 4 V  3 8 .

T łu sty d ru k o zn acza p o c iąg i p o śp ieszn e

o —  o d jazd  p o c iąg u

p —  p rzy jazd p o c iąg u

x ) ty lk o d o W ąb rzeźn a k o le jk a w y jeżd ża

o 1 0 ,3 5

Rozkład jazdy pociągów 
ważny od 22 maja 1937 r.

Kowalewo Pom. Miasto — Kowalewo Pom.

0 5 ,0 4  6 ,0 8  6 ,3 4  7 ,0 1  9 ,5 1  1 3 ,1 6 1 4 ,3 8  1 6 ,0 7  1 7 ,1 3  1 9 ,1 7  2 2 ,0 5

p 5 ,0 9  6 ,1 4  6 ,4 0  7 ,0 7  9 ,5 6  1 3 ,2 2 1 4 ,4 4  1 6 ,1 3  1 7 ,1 8  1 9 ,2 3  2 2 ,1 1

Kowalewo-Ponio Miasto — Golub

0 6 ,3 0  7 ,4 2  1 0 ,4 4  1 4 ,5 9  1 7 ,3 6  1 8 ,3 5 2 0 ,4 7

p 6 ,4 9  8 ,0 9  1 1 ,1 5  1 5 ,2 1  1 7 ,5 9  1 8 ,5 7 2 1 ,0 9

Golub — Kowalewo Pom.

0 4 ,4 3  9 ,3 0  1 4 ,0 5  1 5 ,4 0  1 6 ,5 2  1 8 ,5 5 2 1 ,3 0

P 5 ,0 9  9 ,5 6  1 4 ,4 4  1 6 ,1 3  1 7 ,1 8  1 9 ,2 3 2 2 ,1 1

Golub — Brodnica

0 6 ,4 9  1 8 ,5 7

P 7 ,4 5  1 9 ,5 7

Grom uderzył w szyny
W  czasie b u rzy jak a o n cg d a j p rzec ią - ■ jen iem , za trzy m ał zb liża jący s ię p o c iąg o -  

g n ę ła n ad  o k o licą B y d g o szczy , p io ru n u d e- [ so b o w y, k tó ry ty lk o w n a jpo w o ln ie jszy m  

rzy ł w to r k o le jo w y n a lin ii B y d g o szcz- tem p ie  m ó g ł p rzesu n ąć s ię p o u szk od zo n e j  
In o w ro c ław , s tap ia jąc sp o jen ia szy n . W y -j szy n ie .

p ad ek ten zau w aży ł zn a jd u jący  s ię w p o -1 P o w iad o m io n e o w y p ad k u w ład ze w y -  

b liźu w ieśn iak , k tó ry zd a jąc so b ie sp raw ę s ła ły n a m ie jsce d ru ży n ę  ro b o tn iczą , k tó ra  

z n ieb ezp ieczeń stw a , g ro żąceg o w y k o lę - ’ ro z lu źn io n e szy n y n ap raw iła .

3  .2 św. Katolic. Słońce

2  Q  tfseh ó d zach ó d

2 1 M aj P . W ik to ra  3 ,4 8 i  9 ,3 4

2 2 B  S . H elen y  3 ,4 8  1 9 ,4 5

2 3

BI

w  N . Ju lii  3 ,4 6  1 9 ,4 6

r/iso x iE X /v o
•  W iad o m o śc i p ara fia ln e . W e w to rek  

o b ch o d z i n o w o w y św ięco n y K s. K erlin u  

n as sw o je p ry m icję . O g o d z . 1 0 w p ro w a ­

d zen ie p ry m icjan ta z p leb an ii d o k o śc io ła  

w śró d  b ic ia d zw o n ó w  i w  to w arzy stw ie ch o ­

rąg w i b rac tw i to w arzy stw  k o śc ie ln y ch , 

tam że u ro czy sta su m a , k azan ie , b ło g o sła ­

w ień stw o K s. P ry m ic jan ta i w  ty m  sam y m  

p o rząd k u  p o w ró t d o p leb an ii.

W  czw artek p rzy p ad a u ro czy sto ść B o ­

żeg o C ia ła . M sze św . o d p raw iać  s ię b ęd ą w  

n astęp u jący m  p o rządk u : o  g o d z . 6  p ie rw sza  

M sza św ., o g o d z . 7 , o g o d z . 8 , o 9  d la szk ó ł 

i o g o d z . 1 0 u ro czy sta su m a z p ro cesją jak

A b so lu c ja d la III Z ak o n u w n ied z ie lę  

2 3 5 p o su m ie i p o n ieszp o rach . W  B o że  

C ia ło p o  n ieszp o rach .

© O d zn aczen ie D ró żn ik W y d zia łu P o ­

w ia to w eg o w  W ąb rzeźn ie p . S tan isław  Ż o -  

n ak o w sk i o d zn aczo n y zo sta ł b ro n zo w y m  

k rzy żem  zasłu g i.

D ek o rac ji o d zn aczo n eg o d o k o n a ł n a sa ­

li S e jm ik u P o w ia to w eg o p . S ta ro sta K alk-  

s te in w  o b ecn o śc i k ie ro w nic tw a W y d zia łu  

D ro g o w eg o i w szy stk ich d ro g o m istrzó w  i 

d ró żn ik ó w  p o w ia tu w ąb rzesk ieg o .

® N a d o ży w ian ie b ied n y ch d z iec i m ia ­

s ta W ąb rzeźn a o fia ro w ali: M ły n P aro w y  

1 c tr. m ąk i ży t. za m iesiąc m aj. Z arząd  

M iejsk i 2 ft. ry b . D r K o ern er M lew iec 2 0  

z ło tty ch za co sk ład a se rd eczn e „B ó g za ­
p łać 4 4 .

Z a Z arząd
II . S ig u rsk a  sk a rb . J . N ałęcz p rezes

® M ili g o śc ie . N a jez io rze P o d zam cze  

zad o m o w iła s ię p ara d z ik ich  łab ęd z i, o zd a ­

b ia jąc k ra jo b raz sw o ją p y szn ą p o staw ą. 

U fa jm y , że p u b liczn o ść w  ty m  ro k u  o k aże  

w ięce j w y ro zu m ien ia i n ie d o p u śc i p rzez  

u staw iczn e n iep o k o jen ie d o o d lo tu ty ch  
rzadk ich g o śc i.

®  S o k o le  p o k azy  g im n asty czn e  o raz za ­

b aw a tan eczn a o d b ęd ą s ię w n ied z ie lę , 

d n ia 2 3 -g a m aja n a b o isk u p rzy u licy  

P rzem y sło w ej o g o d z . 1 4 -te j.

O b y w ate ls tw o m iasta n aszego i o k o licy za ­

p ew n ie p o p rze im p rezę so k o lą , k tó re j d o ­

ch ó d p rzezn aczo n y je st n a w y słan ie ćw i­

czący ch d ru h ó w  n a z lo t d o K ato w ic .

D o ro czny  B ieg  P łask i 4 0 0 0 m . o P u h ar  

S o k o ła W ąb rzesk iego , o d b ęd z ie s ię w  n ie ­

d z ie lę , d n ia 2 3 m aja o g o d z . 1 2 -te j w p o ­

łu d n ie .

©  M ecz  p iłk i n o żn e j, ro zeg ra w  n ied z ie ­

lę d n ia 2 3 b m . n a b o isk u  P W . i W F . o g o ­

d z in ie 1 6 ,0 0 (4 -te j) p o p o łu d n iu  K . S . „Po- 

m o rzan k a 4 4 z K . S . „H . V . G ru d z iąd z .

® W  d n iu  2 0 m aja o d b y ło s ię zeb ran ie  

R ad y M iejsk ie j o g o d z in ie 1 9 -te j p rzy u -  

d z ia le 1 0 rad n y ch .

S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie p o d am y w  

n astęp n y m  n u m erze.

© W an d a lizm . Z aled w ie ro zk w itły b zy  

a ju ż sze rzy s ię w an d a lizm b ezm y śln e ­

g o a w ręcz z ło śliw eg o z ry w an ia  p rzez w ie l­

b ic ie li b zu ca ły ch g a łęz i, o czy w iśc ie b ez  

zezw o len ia i n a szk o d ę w łaśc ic ie la .

T ak i sp o só b  zd o b y w an ia p ięk n eg o  k w ia ­

tu je s t n iezg o d n y p raw d z iw eg o m iło śn ik a  

k w ia tó w , g d y ż n iszczy ca łe k rzew y , jak to  

m o żem y zao b se rw o w ać w o g ro d ach p rzy  

u licy W o ln o śc i.

P raw d z iw y m iło śn ik k w ia tó w szan u je  

k rzew  n a k tó ry m  w y ró sł i szan u je też p ra ­

w a jeg o w łaśc ic ie la !

© S ta ry p ien iąd z N a p o lu p . C an d ro -  

w cj zn a lez io n o p o lsk i p ien iąd z z czasó w  

p rzed ro zb io ro w y ch , i z ło żon o g o w R e ­

d ak c ji „G ło su 4 4 .

© E m ig rac ja z m ieszk an ia p rzez b a l­

k o n . M o d n e są w o sta tn im  czasie n a jd z i­

w aczn ie jsze sp o sob y p rzep ro w ad zk i. Z lu ­

b o śc ią w y b ie ra s ię jak o n a jsto so w n ie jszą  

p o rę d la ty ch em ig racy j p o rę n o cn ą , p ra ­

w d o p o d o b n ie ze w zg lęd u  n a  n iezn o śn y  u p a ł  

[k tó ry  o b ecn ie  p an u je . P ry m  co d o teg o ro -  

d za ju  ew ak u ac ji m ieszk an ia d z ie rży w n a ­

szy m  m ieśc ie zd a je s ię u lica M arsza łk a

I P iłsu d sk ieg o . N ied aw n o b o w iem d o n o si-
w  la ta p o p rzed n ie o k o ło ry n k u . V / czasie 'liśm y w  „G ło sie 4 4 o m ieszk ań cu te j u licy ,
o k taw y  B o żeg o C ia ła o g o d z . 6 M sza św . z  

W y staw ien iem  i p ro cesją , o g o d z . 6 ,3 0  w ie ­

czo rem  n ieszp o ry i p ro cesja . W  n ied z ielę  

p rzy sz łą p o n ieszp o rach zeb ran ie M atek  

R ó żań co w y ch . W  S ian is ław k ach n ab o żeń ­

s tw o  B o żeg o  c ia ła  z  p ro cesją  p o  w io sce. P o ­

n iew aż w  B o że C ia ło p ro cesja p o p o łu d n iu  

o d b ęd z ie s ię n a ry n k u p ro sim y o łta rze i 

d rzew ka z ie lo n e o ile m o żn o śc i zo staw ić  

aż p o  p ro cesji p o p o łu d n io w ej.

k tó ry o p u szcza ł sw o ją rezy d en c ję n a c ię ­

ża ró w ce z m eb lam i i sp rzę tam i, i w  d o d a t­

k u z p o b o rcą U rzęd u S k arb o w eg o u m iesz ­

czo n y m  n a n ak ry w ie m o to ru . W czo ra j w  

n o cy  p rzech o dn ie  m ie li o k az ję  o b se rw o w ać  

jeg o k o leg ęp a fo h cb w -zaąd o t4ń o i .d o ad m  

jeg o k o leg ę p o  fach u , k tó ry w y p ró żn ia ł 

m ieszk an ie w  n iezw y k ły  sp o só b : p rzez b a l­

k o n . W  k ażd y m  raz ie  b y ło to  u lo tn ien ie s ię  

g ó rn e czy li g ó rn o lo tn o ść.
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P o s ia d a m y  s ta le n a s k ła d z ie  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju

jak to: d la s to w a rz y s z e ń k s to lfc k ic h * 
d la  to w a rz y s tw , k ó łe k , z w ią z k ó w  s p o - 
łe c z n y ih  d la k lu b ó w  s p o r to w y c h i td .

A rtystyczne w ykonanie.
W ybór. Przystępna cena

Z a k ła d y G ra f ic z n e -  B o le s ła w a S z c z u k i @
W ą b rz e ź n o  - P o m ., M ic k ie w ic z a I . — T e le fo n 8 0 g U iQPONMLKJIHGFEDCBA

• W ę d k a r s tw o . O becnie jeziora nasze | i sokołów z A m eryki. N a uorczystość tę  
otoczone są gęstym łańcuchem w ędkarzy, i w yrusza m asow o sokolstw o całej Polski, 
W szystkim  m iłośnikom  tego pięknego  spor- I korzystając z pociągów popularnych za  
tu przypom ina się, że w inni się zaopatrzyć  j zniżką 80 proc.

w zezw olenie Zarządu M iejskiego, który W  zlocie tym  w eźm ie też udział gniazdo ni 
bezrobotnym udziela takich zezw oleń  
skrom ną opłatą jednego złotego, w innym  
razie grożą dotkliw e kary adm inistracyj­
ne.

•  N a  d z is ie js z y m  ta r g o w isk u ż ą d a n o  i 
p ła c o n o n a s tęp u ją ce  c e n y : K artofle od  zł 
3,50 do 4,00 za ctr..; m asło od 1,10 do 1,20  
za funt; jaja od 0,75 do 0.80 za m -del; kur­
częta od 1,80 do 220 za parę; ryby od 0.60  
do 0,80 za funt.

•  N a d z w y c z a jn a  o k a z ja  w y ja z d u  d o  K a -

który
za i w  ąbrzeskie. Zarząd Sokoła w ąbrzeskiego  

!podaje przy tej okazji do w iadom ości, że  
w tej w ycieczce do K atow ic udział m ogą  
w ziąść sym patycy i nieczłonkow ie Sokoła. 
Inform acyj udziela prezes gniazda drh. 
C zarnota B ojarski —  R ynek 2 i drh. B r. 
C eglecki „B azar 44 St. C hw iałkow ski.

® 9 doroczny bieg płaski o puhar „Sokoła" Z^r^ad Tow G im n  
w ąbrzeskiego. W zyw am y w szystkich sportow - i 

ców pow iatu w ąbrz& skiego oraz człom ków  

w szystkich gniazd sokolich IV okręgu, tj. Toru ­

nia I, II, III, Podgórza C hełm ży Lubicza, K o ­

w alew a, G olubia., K ról. N ew  ej  w si, M łyńca, R u-

B ieg odbędańe się w niedzielę dnia 23 m a- 
I ja br. bez w zględ-u na pogodę.

D ługość trasy w ynosi 4000 m tr. Trasę bie­

gu oraz m iejsce startu ogłosi się przed zaw o ­
dam i.

U dział w biegu m sze brać każdy obyw atel 

zam ieszkały na terenie pow iatu w ąbrzeskiego  

w w ieku nie niżej lat 16, stow arzysz  m y lub nie- 

stow arzyszony, oraz członkow ie gniazd pom or­

skich jak w yżej, za w 'ylegitym >w aniem się z 

m ie»*cem zam ieszkania.

Zaw odnicy zgłosić się m uszą ustnie lub pi­

śm iennie u naczelnika gniazda drh. D zienzbic- 

kiego ul. B r. Pierackiego 13 db dnia 22 m aja br. 

za przedłożeniem  dow odu m iejsca zam ieszkania  

lub legitym acji tow arzyskiej, o ile do jakiego  

tow arzystw a należy.

K ażdy zaw odnik płaci 50 gr. w gotów ce lu b  

w znaczkach pocztow ych jako w pisow e.

Ponządek biegu: a) zbiórka zaw odników  

o godznie 10 w hotelu D w ór W ąbrzeski p. St. 

K lim ka w W ąbrzeźnie, b) stw ierdzenie i w ylegi­

tym ow anie obecnych oraz rozdanie num erów , 

c) badanie lekarskie, d) start, e) finał stw ierdze ­

nie zw ycięsców , f) ogłoszenie zdobyw cy puha- 

j ru i następnych zaw odników g] w ’ręczenie zw y­

cięscy puharu oraz nagród dalszym 7 zaw odni­

kom i w spina fotografia zw ycięscy w gronie  

w szystkich zaw odników  i organizatorów .

Najtrudniej prai 

płótno. Radion pie­

rze je idealnie, na- 

daje się więc dos­

konale do innych/ 

cieńszych tkanin

s a m  p ie rz e i

D bajm y o plon ziem niaków . 13,00 Z po ­

pularnych oper. 16,05 N asz program . 
18.20 G aw ęda gdyńska. 18,30 M elodie  
ludow e 18,45 Program na ju tro . 22,45  
Tańce i piosenki

N IE D Z IE L A , d n ia  2 3  m a ja 1 9 3 7  r o k u .

8,21 A udycja dla w si z W arszaw y.
Z c L W O L U llK U W  1 O T g a J lL Z -U W IO W .  > . nn rj „ . . . z *

N a tydrień przed biesem puhar „Sokala";11 .’00 Z  E«r°Py- P « e r .
W IO  n ( r rv /l  G T  1 1 1  1  O I ł O li P ro n ^ lc iJ  r .r t r  J  i

oraz żetony j nagrody będą w ystaw ione na po ­

kaz publiozny w oknie w ystaw ow ym firm y W . 
B alicers,k i i Ska. w W ąbrzeźnie.

,Sokół“ w W ąbrzeinis

(— ) C zarnota-B ojarski prezes.

to w ic . —  Z okazji 15-lecia pow rotu ziem i । daika i m nych gniazd pom orskich do w zięcia u- 

Śląskiej do M acierzy, odbędzie się w  dniach  i działu w tej im prez.c sportow ej i prosim y o  
od 26 do 29 czerw ca br. W szechpolski । szczegktow e zasto® o:w an.ie się do regulasiinu  

Zlot Sokoli w K atow icach z udziałem so- j doroczm ego biegu płaskiego o puhar Sokoła w ą- 

kołów  zw iązku słow iańskiego, m iędzy nim i i brzeskiego* który podaje się poniżej:

n a z lo c ie
0 przebiegu Jubileuszow ego Zlotu  

Śpiew aczego w Toruniu zareferow ano już  
w „G łosie Pom orza 4 *’. D zisiaj 
w yniki osiągnięte przez nasze  
stw a śpiew u.

Lutnia osiągnęła pom iędzy  
m ęskim i 6 m iejsce, C ecylia 10  
żeńsk., przy czym punktacja dla jednego  
chóru i drugiego była nieom al rów na. 
M iejsca osiągnięte w ogólnej klasyfikacji  
są bardzo zaszczytne jak na chór prow in-  
zjonałny zw ażyw szy że do konkursu stanę ­
ło około 40 chórów  pom orskich oraz in ­
nych dzielnic, m . in . silne, św ietnie w y ­
szkolone chóry z W arszaw y, Pom orza, 
G dańska, Torunia. G rudziądza, W łocław ka  
i Poznania.

Z osiągniętych rezultatów  chóry nasze  
m ogą być dum ne. Jednakow oż nasuw ają  
się nam  w r stosunku do „Lutni44 która jest 
naszym „sztandarow ym 44 chórem , pew ne  
refleksje, które nie om ieszkam y w ynurzyć  
na łam ach naszego pism a.

Lutnia stanęła na zlocie do śpiew u w  
składzie ty lko 29 członków , aczkolw iek  
chór liczy aktyw nych członków około 50. 
G dyby do konkursu stanął chór w  pełnym  
składzie, niechybnie uzyskałyby jeszcze le-

podajem y  

tow arzy-

chóram i 
pom iędzy

w  T o ru n iu
psze m iejsce. D o zdobycia osiągniętego  
w yniku przyczyniło się sprężyste kierow ­
nictw o przez prezesa i Zarząd, w ytraw na  
i pełna pośw ięcenia praca dyrygenta p. 
prof. B uchw alda oraz gorliw e i pilne u- 
częszczanie na lekcje gros śpiew aków . U - 
bolew ać niestety trzeba nad opuszczeniem  
chóru przez starszych i w ypróbow anych  
śpiew aków ; chór dlatego prócz kilku jesz- 

■ cze „w eteranów śpiew u" ’ składa się prze­
w ażnie z śpiew aków  m łodych i nierutyno- 
w anych. A pelujem y przy tej okazji do  
w szystkich obdarzonych dobrym głosem , 
ażeby w stąpili do chóru, by do następnych  
zaw odów „Lutnia ’4 stanęła w składzie co- 
najm niej 100 osób, a tych w szystkich człon ­
ków , którzy do zaw odów nie stanęli w zy ­
w am y do w iększej odtąd karności. Zapi­
sany bow iem  ty lko śpiew ak jest dla chóru  
niepotrzebny. Szczególnie zauw ażyliśm y 
brak w chórze śpiew aków z sfer urzędni- i dach  
czych  jak z M agistratu , Sądu, Poszty U rzę- I 
du Skarbow ego i td .

Lutnia jednakow oż zasługuje na to , by  
i przez te sfery była popierana, chciażby  
ze w zględu na jej ofiarne w ystąpienie, czy  
to na cele dobroczynne czy też uśw ietnie­
nie sw ym śpiew em praw ie w szystkich u- 
roczystości narodow ych.

D ĘB O W A ŁĄ K A
l— ■ W zw iązku z artykułem um ieszczo ­

nym  w „G losie rom orza ' pod nagłów kiem  

„iLC iia o M aja" oueoraia nedaK cja, pism u  

p. r  nedricna A rinnga z D ęnow ejiąK i, w  

K tórym ośw iadcza, 4.e m yinie pum iurm o- 

w ano „U nos foniom " jaK ony w czasie po ­

chodu robotnika sw ego postai do m iyna po  

m ąkę i ze na zapylanie odpow iedział, iz  

m e uznaje tego św ięta narodow ego. A lbo ­

w iem  w oznaczonym  czasie nie byl obecny  

w dom u i do nikogo czegoś podobnego m e  

I pow iedział.

Praw dą raczej jest, że robotnik R eguła  

bez jego w iedzy i m im o zw rócenia m u u- 

w agi przez starszego robotnika K uscha po  

godzinie 18-tej udał się do m łyna po m ąkę, 

za co w ypow iedziano m u natychm iast pra ­
cę.

w ie o godzinie 13,00 Przegląd w ydaw nictw  
15,15 W esele kujaw skie. 16,00 W esoła  
zabaw a. 19,15 Program na ju tro . 19.20  

1 H iszpańskie m elodie. 19,45 M ikrofon dla  
w szystkich. 20.10 D robne utw ory skrzyp ­
cow e. 20,20 W iadom ości sportow e ze  
w szystkich rozgłośni P. R . 20,35 W iado ­
m ości sportow e z Pom orza.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 2 4 m a ja 1 9 3 7 r .

7,10 Parę inform acyj. 7,35 M uzyka z 
płyt z W arszaw y. 12,03 K oncert chóru  
„EC H O “ z B ydgoszczy. 13,00 Potpourri z 
oper. 15,15 N a ł. przyrody. 15,35 Pogadan  
ka społeczna. 15,40 Z utw orów fortepia­
now ych B eethovena. 16,00 Skrzynka tech ­
niczna. 18,20 Pogadanka aktualna. 18,30  
G itary i m andoliny. 18,45 Program na  
ju tro .

G O LU B

+  Z a w o d y k a ja k o w e . W  niedzielę od ­
będą się O kręgow e Zw iązkow e Zaw ody I 
K ajakow e o m istrzostw o Pom orza. M lo- i 
dzież sportow a już w  sobotę w ieczorem  na- J 
pływ ać będzie ze w szystkich stron Po- ; 
m orza, by w ziąć udział w  pięknym  i zdro- j 
w ym tym sporcie w odnym . Trasa w ynosi 
54 km . z G olubia do Toruniaż Schronie- : 
nie i noclegi zapew nione w dom u p. K ol­
czyńskiego przy ulicy K olejow ej nr 1 Sta­
raniem książkow ego i buchaltera p. Fran-  
ciszeka K ralew skiego. Start rano o godzi­
nę! 9-tej przy Elektrow ni M iejskiej.

W odnym  zuchom  życzym y pięknej po ­
gody i zadaw alającego w yniku w zaw o-

G ie łd a z b o ż o w a
P ła c o n o z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Ziem iopłody B ydgoszcz  
19. 5.

Poznań
19. 5.

Ż y to 25,00— 25,50 24,00— 25,00
P sz e n ic * 29,50— 30.00 29,50— 29,75
J ę c z m ie ń b r o w * __ _

J ę c z m ie ń  je d n o lity 22,50  -  23,75 22,00  —  22,25
J ę c z m ie ń  z b ió r . 21,50— 22.05 26,25— 27,00
O w ie a 22,75— 23.00 22,50— 22,75
R z e p a k z im o w y 58,00— 60,00 —

R z e p o ik — ■* —

M a k n ie b ie sk i 70,00-74,00 —

G o r c z y c a 32.00-34,00 30,00—  82,00
S ie m ie ln ia n e 50,00— 53,00 57,00— 60,00
P e lu * zk a 22,50— 23,50 23,00-25  00

W y k a 24.00— 25,00 22,00— 24.00

G r o c h p o ln y 21,00— 22,00 —

G r o c h V ik to r ia 22,00— 24,00 21,50— 24,00

G r o c h  F o lg  e r  a 22,50--24,00 22.00— 24,00

Łubin niebieski 13,00— 13.50 13,50— 14,00

Ł u b in ż ó łty 13,75— 14,75 13,50— 14,50

K oniczyna biała 100-130 85— 125

K o n ic zy n a  c z er w . 95-115 120-130

K o n ic zy n a  sz w d z * — 150— 180

SO B O Tzi, dnia 22 m aja 1937 roku.
7,10 Parę inform acyj. 7.35 M uzyka z 

płyt. 12.03 W iązanka m elodyj. 12,50

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B aczność K . S. Pom orzanka. W  so-

Sygnatura: K m . 1379/35. 1
O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
J a n  G łów czew ski, m ający kancelarię w W ąbrze ­
źnie, id . Targow a N r 5, na  podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do  publicznej w iadom ości, iże d n ia  2 5  m a ­
ja  1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 2  w  Z a sk o c z y , pow . w ąbrzeski, 
odbędzie się pierw sza l ic y ta c ja  r u c h o m o śc i, nale ­
żących do p. B a r b a ry  T a c z a n o w sk ie j, składają ­
c y c h  s ię z : 1 r a d io -o d b io r n ik a  k o m p l. 3 - la m p k o -  
w e g o , 1 z e g a r a  s to ją c eg o  i 1 d u ż eg o  lu s tr a  z  p o d ­
s ta w k ą , oszacow anych na łączną sum ę zł 700.— . 
R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w  
m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

W ą b r ze ź n o , dnia 2t m aja 1937 r.
( - ) G Ł Ó W C Z E W S K I , K o m o r n ik .

D z ie w c z y n ę  
sam odzielną kucharkę z  
dniem  1 V I 37 r. przyjm ę

M . L e śn ie w ic z o w a  
d r o g er ia

S łu ż ą c a
z dobrym gotow aniem  na  
m ajątek poszuk. zaraz

W iadom ość w „G łosie”

S łu ż ą c a
rzetelna, pracow ita z go ­
tow aniem potrzebna od 1  
czerw ca

G r z e g o r e z y k o w a

S p r z e d a m
10 m orgow e gospodarstw o  
z zabudow aniem w Łabę ­
dziu

Zgł. w adm . aG łosu ”

re g u lu ję  ź o lę d e k ,n o rm u ję  t ra w ie n ie , ła g o d n ie  

p rz e c z y s z c z a ję , p o b u d z a ją p rz e m ia n ę m a ­

te r ii , s to s u ję  s ię  p rz y  o b s tru k c ji, p rz y  c ie rp ie ­

n ia c h w ę łro b y , w o re c z k a  ż ó łc io w e g o , (k a ­

m ic y ż ó łc io w e j) , p rz y  c ie rp ie n ia c h h e m o ro fe  

-d a ln y c h  i o ty ło ś c i.

T rz e b a  d b a ć , b y ż o fę d e k s p ra w n ie fu n k c jo ­

n o w a ł i p rz y z w y c z a ić  g o  d o  s y s te m a ty c z n e g o  

w y p ró ż n ia n ia s ię . N ie  w o ln o  n is z c z y ć o rg a ­

n ó w  t ra w ie n ia o b s tru k c ją , p o n ie w a ż w  k is z ­

k a c h  p o z o s ta ję  s u b s ta n c je  g n iln e , z a tru w ^ ję c  

^ o rg a n iz m .

Z IO Ł A  s  G Ó R  H A R C U  D -r a  L a u a r a

botę dnia 22 hm . o godzinie 19,00 w loka ­
lu p. N apierały zebranie zarządu.

O godzinie 20,00 zebranie m iesięczne  
całego klubu. Poniew aż om aw iana będzie  
spraw a m eczu niedzielnego z drużyną H . 
V . (G rudziądz) obecność w szystkich bez­
w zględnie konieczna.

—  B a c z n o ść P o w sta ń c y  i W o ja c y . W  
niedzielę dnia 23 bin. o godzinie 6 rano  

i na boisku PW . i W F. strzelanie o PO S. 

O becność w szystkich konieczna.

K o m e n d a n t

—  B a c z n o ść K r a k u sy . Zaw iadam iam  
że dnia 23 hm przybędzie do W ąbrzeźna  
K om endant R ejonu na zebranie które od ­
będzie sie w D om u Społecznym o godzinie  
14,00.

O becność K om endantów Placów ek,  
w szystkich członków krakusów i sym pa ­

tyków 8 PSK . obow iązkow a.
K o m e n d a n t sz w a d r o n u  

i

Z W fr ilZ  G Ó F ł H A R /C  t lS o  L  A li  E  R A .
S ra k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S z c z u k i W a b rz e ź a » -P o * 

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .: 

H e łe e ia w  •a e z u k a W ą b re e d A o P o m ., a Ł M ld d a w ia a a L
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Wyrób Zakładów „Pcrsil1* Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz.

D o  m o c z s a id H L N K O , s o d a d ó  p ra n ia  i b ie le n ia !

•c > q

że pranie musi sprawiać wiele kłopotu 

i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 

Persil i stosuję go umiejętnie, przeko­

nałam się, że niema nic prostszego, jak 

gotowanie bielizny w Persilul

P e rs il  to P e rs il

r a d io a p a r a t y IHGFEDCBA
■D  W 0  '3SB VBB S S F  £ 0  S H F Wf tW  g g  H B t

M a łą  c e n tr y fu g ę  
mleczną marki „Melonia” 
200 Itr na godz. sprzedam

T h o m  U c ią łPONMLKJIHGFEDCBA

N A J W Y Ż S Z Y C Z A S Z A M Ó W IĆ :
D R Z E W K A  I K R Z E W Y  O W O C O W E , 

O Z D O B N E , R Ó Ż E , K Ł Ą C Z A  I C E ­

B U L K I K W IA T O W E I W S Z E L K IE  

IN N E  R O Ś L IN Y  - -- -- -

W  IS T N IE J Ą C E J O D  5 0 L A T F IR M IE

T O R U Ń  —  S K R . P O C Z T . 1

Z A K Ł A D Y O G R O D N I C Z E

W ie lk q s p e c ja ln o ś c ią f irm y s q : R ó ż e , d a lie , g la d io le , 
c y k la m e n y b y lin y . C e n n ik w y s y ła m  n a ż ą d a n ie .

K tó ż  fo n y  p o tra fi o d g a d n ą ł  T w ą  o rz y s z lo K T  

ty lk o  n a js ły n n ie js z y J a s n o w id z  -  G ra fo lo g W O M O U T H  

M is trz M ię d z y n a ro d o w e g o  In s ty tu tu  W ie d z y  T a je m n e j,  

u z n a n y ja k o w s z e c h ś w ia to w y  fe n o m e n  d y s p o n u ją c y m o c ą  

s u g e s tjł i m a g n e ty z m u o ra z ja s n o w id z e n ia n a o d le g ło ś ć . 
P rz y p o m o c y  s ły n n e g o  i je d y n e g o n a k u li z ie m s k ie j M e ­
d iu m  „ T flM H H R Y 1* , k tó re p o s ia d a n a d p rz y ro d z o n y  d a r p ro ­
m ie n io w a n ia i w y s y ła n ia f lu id u  a s tra ln e g o . W  tra n s ie ja s ­
n o w id z ! b e z ró ż n ic y  o d d a le n ia , z a  p o m o c ą k o n ta k tu  p is m a  

I k ilk a w ło s ó w , d a n e j o s o b y . O d k ry w a  w s z e lk ie  ta je m n ic e
ż y c io w e k a ż d e g o , o d g a d u je p rz e s z ło ś ć , te ra ź n ie js z o ś ć i p rz y s z ło ś ć , o p ra c o w u je h o ro s k o p y  

1 a n a liz y g ra fo lo g ic z n e . D a je  m o ż n o ś ć  z d o b y c ia  m iło ś c i p o ż ą d a n a ] o s o b y , ra d y  I w s k a z ó w k i, 
o d z w y c z a ja o d w s z e lk ic h n a ło g ó w . O d n a jd u je  z a g in io n e  o s o b y . M e d iu m  „ T A M A H R /f 1 je s t  

n ie o m y ln e . Z e s ta w ia w  tra n s ie s z c z ę ś liw e i p e w n e w ię k s z e j w y g ra n e j. N ra lo s ó w , w s k a ż e  

g d z ie ta k o w e m o ż n a n a b y ć . N a p is z n a ty c h m ia s t d o m n ie , p o d a j p y ta n ia , s ta n , d a tę u ro ­
d z e n ia , z a łą c z k ilk a w ło s ó w  I t ,—  z ł z n a c z k i p o c z t n a  k o s z ty  p rz e s y łk i, a  o trz y m a s z w  p rz e ­
c ią g u 4 -c h  d n i o d e m n ie d o k ła d n e p rz e p o w ie d n ie  • h o ro s k o p , k tó ry w p ra w i C ię w  p o d z iw  

I z a c h w y t M e d iu m  „ T A M A H R A " w y b le rz e  d la C ie b ie w  tra n s ie s z c z ę ś liw y N r. lo s u , k tó ry  

p o d g w a ra n c ją b ę d z ie  w y g ra n y . O trz y m a s z o d e m n ie  p ra w d z iw y k lu c z n o w e g o ż y c ia , k tó ry  

p rz y c z y n i s ię d o p o p ra w y T w e g o  b y tu  m a te r ia ln e g o  I z a d o w o le n ia  d u c h o w e g o . W ie le  w ie l­
k ic h w y g ra n y c h , to o w o c m e j p ra c y , d la te g o te ż k a ż d y z w ra c a ją c y  s ię d o m n ie d z ię k u je .  

P is z  je s z c z e  d z iś  d o  m n ie  n a  a d re s : J a s n o w ld s  W O M O U T H , K ra k ó w *  L u b ic z  2 2 *  m . 2 i  

B e z p ła tn y c h  h o ro s k o p ó w  a ta » w y s y ła m .

O b r ą c z k i ś lu b n e  

zegary, biżuteria, okulary, 
dziennie świeże anodówki, 
cżęści radiowe, ładowanie 
akumulatorów. — zawsze 
najtaniej

F r . B ia ły  Wąbrzeźno 
Marsz. Piłsudskiego 4

2 p o m o c n ik ó w  
k r a w ie c k ic h

z utrzymaniem natych­
miast potrzebuje

Zakład krawiecki
K o w a le w o , 3 M a ja  1 0

U c z n ia
z porządnej rodziny po­
szukuje

B r o n is ła w  T e e s e r  
mistrz rzeźnicki, Chełmża 

Chełmińska 20

N a jta ń s z y

s k ła d ro w e ró w

i c z ę ś c i ro w e ro w y c h

S k ła d  ż e la z a

L e m ie s z e , o d k ła d n ie ,  
p ło z y , c o rp u s y  d o p łu ­
g ó w , g w o ź d z ie  i o k u c ia  

b u d o w la n e

F r . K w a ś n y W ą b rz e ź n o

S z w a js  a p a r a t
używany kupię

Zgł. do „Głosu” pod nr 101

K u p u ję  k a ż d ą  i lo ś ć  
ło m u  ż e liw n e g o  

m ie d z i 
m o s ią d z u  

o ło w iu  
c y n k u

i a lu m in iu m .

„ M e ta l 4 4 W ą b r z e ź n o  
Odlewnicze Zakłady Żelaza

B . K O Ł E C K I
Mickiewicza 18

B iu r o  p o d a ń  
załatwia sprawy sądowe, 
skarbowe, administracyj­
ne itp.
W ą b r z e ź n o , H a lle r a  5

D z ie w c z y n a
do wszelkich prac domo­
wych z samodzielnym go­
towaniem potrzebna od 
1 6 b.r.

O ls z e w s k a  G o lu b  
skł. koi.

A . H . D iis te rh ó ft W o ln o ś c i  1

P h o n e t-T ry u m f —  c e n y z n iż o n e  

z 3 3 5 n a 2 3 0 z ł i E c h o  z 1 6 5 n a  

1 0 0 z ł — o k a z y jn ie

w  w a rs z ta c ie ra d io w y m
K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

O s ta tn ie  tr z y  d n i —  w  p ią te k  i s o b o tę  o  g o d z . 5  
i 8 ,1 5  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 3 , 5 , 7 i 9 Przez wszystkie 
3 dni na wcześniejsze seanse ceny zniżone w niedzielę tylko 
na seans o godzinie 3. Arcydzieło na które wszyscy czekają 

„ T R Ę  D O W A T A "  
W e d łu g  s ły n n e j p o w ie ś c i H e le n y  M n is z e k

D z ie c i p ła c ą  ja k  z w y k le 2 5 g r . b a lk o n  5 0  g r .  
S ta r s i p ła c ą  1 ,0 0  z ł i 1 ,5 0  z ł .

O d s tą p ię  s k ła d  
rzeźnicki zaraz z całym 
urządzeniem

Zgłoszenia do „Głosu”

S z u k a m
zaraz żonatego robotnika 
który doi i ma zaciężnl- 
ków

J . T h o m  —  U c ią ł

O d d z iś w ie lk a  o b n iż k a  te n
N a jta n ie j ty lk o w f irm ie J A N H O F F M A N N W ą b rz e ź n o , R y n e k

T o w a r y k o lo n ia ln e
Fasola biała ft. 0,18
Kapusta ft. 0.08
Ogórki kiszone szt. 0,06
Marmolada ft. 0,50
śliwki ft. 0.60
Kawa palona J4 ft. 0,75
Mydło szare ft. 0,59
Soda do prania ft. 0,09
Mydło czarne kaw. 0,30
Mydło rygle 2 kaw. 0,25

Mydło toaletowe kaw. 0,25 0,30 0,55'
oraz wielki wybór innych wielkości 
po cenach zniżonych

Smar na osie ft. 0,22
Oliwa maszynowa litr 0,60
Oliwa maszynowa litr 0,70
Nafta litr 0,40

Śledzie sztuka 7, 8, 9 groszy
śledzie marynowane szt. 0,10
śledzie zawijane szt. 0,10
Serki śmietankowe szt. 0,15
Matiasy islandzkie szt. 0,2.5

Ocet litr 0,30
Esencja octowa butelka 0,25 i 0,55
Ocet do zapraw litr 0,60
Cykoria rolki już od 0.10
Kawa słodowa ft. 0,22
Płatki owsiane 1 ft. 0,35

D e lik a te s y :

KONSERWY JARZYNOWE

Kompoty, jak: truskawki, śliwki, gruszki, 
renklody, agrest, brzoskwinie, mirabelki itd.

KONSERWY MIĘSNE:

Noga wieprzowa puszka 1,20
Flaki puszka 1,50
Bigos myśliwski puszka 1,50
Biała kiełbasa z kapustą puszka 1 20
G ulasz wyborowy puszka 1,50
Pasztet puszka 0,80
Paprykarz puszka 1,50
Beczek z kapustą puszka 1,20
Parówki wiedeńskie puszka 1,50
Salceson puszka 1,30

SARDYNKI — SZPROTY w oliwie 

SKUMBRIE w tomacie,

SAŁATKA ŚLEDZIOWA

MOSKALIKI - BYCZKI - KIPERETY 

WĘGORZ WĘDZONY

ŚLEDZIE MAJOWE - wędzone.

PASTA SARDELOWA

CYTRYNY, POMARAŃCZE, 
oraz wiele innych arty­

kułów po cenach 
najniższych tylko u

I  K O fF tK IN ’A

C z e k o la d y  i c u k r y

Cukierki z konf.
Konfekt
Konfekt
Cukierki miodowe
Cukierki anyżowe 
Dropsy kwaśne

POZA TYM WIELKI WYBÓR:

U ft.
14 ft.
J4 ft.
J4 ft. 
% ft. 

rolka 0,05 i

0,20
0,35
0,45
0,25
0,25
0,10

cukierków kwaśnych, grylaźowych, drażet- 

kowych, mlecznych, śmietankowych, mięto­

wych, owocowych firm: Kanolda, Branki, 

Goplany, Piaseckiego, Hazeta, Linda i i. d.

CZEKOLADY:

Goplana mleczna duże tabl. 0,30 0,55 0,65
Mleczno - orzechowa duża tabliczka 0,65

0

Piaseckiego mleczna duża tabliczka 0,65
mała dla dzieci 0,10

KOSTKI CZEKOLADOWE 0,05

KAKAO

H a n d e l to w . k o lo n ia ln y c h  - d e lik a te s ó w  - c u k ró w  

i c z e k o la d . W y ro b ó w  ty to n io w y c h  i w in  k ra jo w y c h

L I S E W O

Książnica Kopemikańfika 

w Toruniu


